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c ja ln e  o p rze b ie g u  a k c ji / sku p u  
zboża u  h u r to w n ik ó w  i  w  m ły ­
nach, zakończone j zasadniczo w  o- 
s ta tn ic h  dn iach . Z a p e w n iła  ona 
w y ż y w ie n ie  k a r tk o w e  lu d n o śc i 
m ie js k ie j w  n a jtru d n ie js z y m  o k re ­
sie p rze d n ó w ka , k ie d y  m ro z y  za­
b lo k o w a ły  nasze p o r ty  i  s p a ra liżo ­
w a ły  w  znacznym  s to p n iu  k o m u ­
n ik a c ję  w e w n ą trz  k ra ju .

W  c h w ili,  g d y  rozpoczyna ła  się 
a k c ja  sku p u  zboża, sy tu a c ja  p rzed  
s ta w ia ła  się dość c iężko.

R e sz tk i d o s taw  zbożow ych 
TJNRRA o ra z  zboże, za kup ione  
p rzez Rząd w  A m e ry c e , u tk n ę ły  
w  d rodze  w  z w ią z k u  z za m a rzn ię ­
c iem  c ie śn in  d u ń sk ich . A  jednoczę 
śn ie  n a  r y n k u  k ra j .  zaznaczył, się 
spadek podaży ż *ó ż . W p ra w d z ie  
w ia d o m o  b y łp , że n a  r y n k u  k ra ­
jo w y m  są jeszcze pow ażne nad­
w y ż k i,  a le  z a o fia ro w a n ie  b y ło  
m n ie jsze  od spodziew anego.

B y ło  jasne , że w ła śc ic ie le  zm a­
gazynow anego zboża chcą zagrać 
na  naszych tru d n o śc ia ch  i  trz y m a ­
ją  je  n a  pasek, liczą c  n a  zw yżkę  
cen w  o kres ie  s ie w u  w iosennego.

W  szczególności w ia d o m o  by ło . 
że pow ażne  zapasy zboża n ag ro ­
m a d z iły  s ię  u  m ły n a rz y  (z tzw . 
„ m ia r k i“  p rz e m ia ło w e j i  n iedo ­
zw olonego skupu ) o ra z  u  h u r to w -  
u ik ó w . W obec tego rzą d  zm uszo­
n y  b y ł p rze p ro w a d z ić  p rzym u so ­
w y  sku p  zboża u  m ły n a rz y  i  h u r ­
to w n ik ó w , n a k ła d a ją c  n a  n ic h  o- 
bow ią ze k  dos ta rczen ia  o k re ś lo n e j 
ilo ś c i zboża w  o k re ś lo n y m  te rm i­
n ie . Cena dostarczanego zboża ze­
s ta la  us ta lo na  w e d łu g  k u rs u  w o l­
nego r y n k u  w  d n iu  , rozpoczęcia 
a k c ji.

C elem  te j a k c ji  b y ło  u zu p e łn ie ­
n ie  zasobów  F un duszu  A p ro w iz a -  
cyjnego w  te n  sposób, ab y  n a b y ­
tego zboża, w ra z  z o trz y m a n y m  z 
zag ran icy , w y s ta rc z y ło  n a  w y k o ­
nan ie  zaopatrzen ia  k a rtk o w e g o  do 
czasu now ych  zb io ró w .

M ożem y dziś  z zadow o len iem  
s tw ie rd z ić , że ten  k ro k  R ządu b y ł 
s łuszny i  sku teczny . N a  15 bm . 
p la n  s k u p u  zosta ł w y k o n a n y  w  
przeszło 50 p roc., co p o z w o liło  po­
k ry ć  w  c iągu  n a jtru d n ie js z y c h  
m iesięcy p o trze b y  reg lam en tow ać 
nego zaopatrzen ia . S ku p  zboża 
u m ły n a rz y  i  h u r to w n ik ó w  będzie 
dop row adzony  do końca.

A k c ja  „m ły ń s k a “  osiągnęła  sw ó j 
zasadniczy cel. P ró b a  sp e ku la n ­
tó w  zag ra n ia  n a  naszych tru d n o ­
ściach zosta ła  pokrzyżow ana . R a­
chuby na w yg ło d ze n ie  m ia s t s p a li­
ły  na panew ce.

A k c ja  „m ły ń s k a “  zas łu g u je  na 
'" 'a g ę  jeszcze z tego w zg lędu , że 
m *>żę s łużyć za p rz y k ła d  społecz­
ne j p o lity k i rzą d u  Polski L u d o ­
w e j. A k c ja  n ie  go d z iła  w  p ro d u ­
centów- zboża —  ch ło p ó w , lecz je ­
d yn ie  w- tych , k tó rz y  m agazyno­
w a li zboże, licząc  n a  zw yżkę  jego  
ceny. B ro n ią c  in te re s ó w  k la s y  ro ­
bo tn icze j, dba jąc  o w y ż y w ie n ie  
ludn o śc i m ie js k ie j,  rzą d  zna laz ł ró  
wnocześnie, n ie  na rusza jące  in te ­
resów  chłopa, w y jś c ie  z tru d n e j sy 
tu a c ji.

A k c ja  „m ły ń s k a “  św iadczy  do ­
b itn ie , że w  pew nych , o k re ś lo ­
nych  ra m  ach in te rw e n c ja  rząd o w a  
p la n o w y m i poc ią g n ięc ia m i może 
pa ra liżo w a ć  sp e ku la cy jn e  zakusy 

ry n k u .
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Anglosasko troska o Niemców 
Z czym się nie liczq. Marshall i Bevin
Metody bankrutów i rzeczywistość 
PSL nie gardzi iadnym „argumentem"
Nowe mieszkania dla Indzi pracy

wykańcza w tym sezonie S,P.B.
WARSZAWA, ŚRODA, 23 KWIETNIA 1947 R. Nr 109 (854)

Trwałe poparcie Związku Radzieckiego
dla naszej granicy zachodniej
Artykuł wstępny „Prawdy“
w rocznicę paktu polsko-radzieckiego

MOSKWA, 21.4. (Obsł. w!.). —  w  artykule wstępnym, poświęco­
nym-drugiej rocznicy polsko - radzieckiego traktatu o przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i powojennej współpracy „Prawda“ pisze m. inn.:

D;wa lata, które upłynęły od za z najpoważniejszych czynników, 
ułatwiających konsolidację między 
narodowego stanowiska Polskj i 
wzrost jej znaczenia jako czynni­
ka pokoju. ,

Światowa- ppinia publiczna mia­
ła nieraz okazję przekonać się, że 
Związek Radziecki w swej konsek­
wentnej walce o pokój i bezpie­
czeństwo, w obronie demokratycz­
nych zasad powojennej organiza­
cji świata, niezmiennie i wytrwa­
le popiera słuszne żądania krajów, 
które szczególnie ciężko doświad­
czone .zostały przez niemiecką a- 
gresję.

Tego rodzaju poparcie jest 
szczególnie ważne w chwili obec­
nej, kiedy mnożą się próby wywar­
cia presji na te właśnie kraje, wy­
korzystując ich ciężkie położenie, 
spowodowane poniesionymi przez 
me w czasie wojny ofiarami. Nie 
jest dla nikogo tajemnicą, że tego 
rodzaju próby kierowano również 
i przeciwko Polsce.

waijćia traktatu polsko - radziec- 
Kiego, wykazały jego żywotność, 
potwierdziły jego historyczną i 
międzynarodową doniosłość. W  o- 
parciu o ten traktat rozwija się i 
umacnia polsko radziecka przy­
jaźń, rozwijają się i umacniają pol­
sko radzieckie stosunki gospodar­
cze i kulturalne. Umacnia się rów­
nież wspólna walka o pokój i bez­
pieczeństwo, zarówno w Europie, 
jak i w świecie.

Konsolidacja gospodarczych i 
kulturalnych stosunków pomiędzy 
Związkiem Radzieckim a Polską 
przynosi korzyść obu krajom. W 
ciągu tych dwóch lat Polska nie 
tylko wzmocniła swoje wewnętrz 
ne stanowisko, ale uczyniła, tak­
że postępy w rozwoju swej pa- ’ 
rodowej gospodarki. Międzyna­
rodowe stosunki Polski znacznie 
się rozszerzyły i wzmocniły, 
wzrósł również w, ciągu tych 
dwóch lat jej p.res|;ż ńa adreme 
międzynarodowej.

Po raz pierwszy w historii zjed-; 
noczył naród polski w granicach j 
swego niepodległego i suwerenne-! 
go państwa wszystkie odwieczne { 
polskie ziemie. Również po raz j 
P’erwszy w historii prowadzi dziś I 
Polska samodzielną politykę za -;

przed wojną gniazdem imperial i- ¡nie napawa optymizmem prezydenta Trumana
NOWY JORK, 21.4. (Obsł. wł.).

Podczaś bankietu, wydanego przez 
Amerykańską Agencję Prasową 
prezydent Tnunan wygłosił prze­
mówienie, w którym mówiąc o po

Byliśmy świadkami również in­
nych usiłowań. Mamy świeżo w 
pamięci próbę zakwestionowania 
zachodnich granic Polski, pomimo, 
ze zostały one ustalone uchwałami 
konferencji krymskiej i poczdam 
skiej. W sprawie tej spotykał się 
naród polski z niezmiennym popar­
ciem Związku Radzieckiego.

Polityczna, gospodarcza i kultu­
ralna współpraca pomiędzy Związ­
kiem Radzieckim a Rzeczpospoli 
tą Polską stanowi żywy dowód wy 
siłku obu krajów, skierowanych ku 
rozbudowie pokoju i bezpieczeń­
stwa. Życie wykazało, że polsko- 
radziecki traktat przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i powojennej współ 
pracy stanowi jeden z kamieni wę­
gielnych powojennego pokoju, któ 
ry jest obecnie w trakcie budowy.

Radziecka opinia publiczna, ob­
chodząc drugą rocznicę polsko - ra 
dzieekiego traktatu jest przekona­
na, że będzie on nadał służył spra­
wie utrwalenia i rozwoju polsko - 
radzieckiej przyjaźni, utrwalenia 
poko ju i bezpieczeństwa w, Euro- 

1 pie-

Depesze generalissimusa Stalina
i ministra Mołotowa
w drugq rocznicę sojuszu polsko-radzieckiego

Z okazji drugiej rocznicy podpisania układu pomiędzy Rzeczpospolitą Pol­
ską a ZSRR, nadeszły z Moskwy w odpowiedzi na depesze Prezesa Rady M in i­
strów Józefa Cyrankiewicza i  M inistra Spraw Zagranicznych Zygmunta Modze­
lewskiego, następujące depesze:

Do Pana Józefa Cyrankiewicza, - .
Prezesa Rady M inistrów Rzeczypospolitej Pojskiej —  Warszawa.

W  związku z drugą rocznicą podpisania układu o przyjaźni, wzajemnej po­
mocy i współpracy powojennej pomiędzy Zw. Radzieckim a Rzeczpospolitą Pol­
ską, przesyłam dla Narodu Polskiego oraz osobiście dla Pana, Panie Premierze, 
jnoje powinszowania i  przyjacielskie pozdrowienia,. Proszę Pana o przyjęcie 
moich serdecznych życzeń dalszego umocnienia sojuszu i  przyjaźni pomiędzy na­
szymi krajami oraz stałego wzrostu sity i  pomyślności Rzeczypospolitej Polskiej.

(—) J. S TA LIN
Do Pana Zygmunta Modzelewskiego,

M inistra Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej —  Warszawa.
Zechce Pan, Panie Ministrze, przyjąć moje przyjacielskie pozdrowienia oraz 

powinszowania z okazji drugiej rocznicy podpisania układu o przyjaźni, wza­
jemnej pomocy i współpracy powojennej pomiędzy Zw. Radzieckim a Rzeczpo­
spolitą Polską. Układ ten umocnił przyjaźń naszych narodów, wypróbowaną 
w ciężkich doświadczeniach i  wspólnej walki przeciwko wspólnemu wrogowi, 
Niemcom faszystowskim. Stała się ona trwałą podwaliną do dalszego rozszerze­
nia współpracy pomiędzy naszymi krajam i dla dobra naszych państw, dla dobra 
powszechnego pokoju i  bezpieczeństwa narodów.

(—) W. MOŁOTOW,
Minister Spraw Zagranicznych ZSRR

Repatriacja
do radzieckie] strefy okupacyjnej

Z dniom 20 hm. rozpoczęła się dal­
sza repatriacja Niemców z terenu

chmury na horyzoncie USA
Sytuacja gospodarcza Stanów Zjednoczonych

stycznych intryg, stała się dziś jed 
na z twierdz pokoju.

Nie będzie przesadą jeśli powie­
my, że polsko - radziecki traktat z 
21 kwietnia 1945 roku jest jednym

Akcja przesiedleńcza na Ziemie Zachodnie
Osadnicy zabierają ze sobą ziarno i inwentarz

Mimo wynikłych da’ skutek 
mrozów i opadów, śnieżnych trud­
ności komunikacyjnych, ''miesiąc 
marzec nie przyniósł zahamowa­
nia akcji przesiedleńczej na-Zie­
mie Odzyskane.

W miesiący tym, zarezerwo­
wano cli a osadnictwa 413 mająt­
ków, z których 173, o powierzch­
ni łącznej użytków rolnych 
4.445, ha, zostało natychmiast 
obsadzonych przez 8 spółdzielni 
i 132 grupy parcelacyjne, 293 ro- 
dżiny należące do tych spółdzieł- i 
ni i 1.667. rodzin, wchodzących 
w skład grup parceiacyjnyeh, za­
brało ze sobą — oprócz żywno- 
ści, ziarna siewnego i paszy — | 
także 523 konie, 1.826 krów, | 
2.121 świń, 951 owiec Si kóz, : 
oraz sprzęt ..gospodarski i na- j 
izędzia rolnicze.

Zostało zwerbowanych i wy- j  
jechało na Ziemie Odzyskane i 
za pośrednictwem Powiatowych I 
Rad Społecznych Osadnictwa 1

4.538 robotników rolnych.- Będą 
oni zatrudnieni w majątkach 
państwowych, stanowiąc zara­
zem kadry osadnictwa pra cow- 
n i c zo - parce.! scy jnego.

Informacje te, zostały podane 
do wiadomości w toku obrad 
dwudniowej odprawy inspekto­
rów osadnictwa i przedstawi­
cieli PUR, która odbyła się w 
Warszawie, w ’ Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych. Wzięło w 
niej udział także wielu przedsta 
wicieli zainteresowanych urzę­
dów i instytucji.

Przemawiając do uczestników 
odprawy, wiceminister Dubiel

nie ograniczył się tylko do omó­
wienia technicznych szczegółów 
akcji przesiedleńczej, ale zajął 
się także jej znaczeniem dla 
całokształtu polityk' państwo­
wej.

W  rezolucji powziętej na za­
kończenie odprawy, złożonej na 
ręee wicepremiera Gomułki, ja ­
ko. ministra Ziem Odzyskanych 
—  inspektorzy osadnictwa spół­
dzielczo - parcelacyjnego i pra­
cownicy PUR przyrzekają do­
łożyć wszelkich- starań ' rzetel­
nego wysiłku do zagospodaro­
wania odwiecznie polskich ziem 
na zachodzie.

Śmiała koncepcja polskiego inżyniera
Olbrzymie przęsło zawiśnie nad Odrę w ciągu kilku godzin

— UWAGA PREIOMERATOBZY —
„Trybuny Wolności“ 

w Warszawie
Od Nr 120—cena „Trybuny 

Wolności“ — dla towarzyszy 
abonujących za pośrednictwem 
organizacji partyjnej — wy­
nosi 6 ZŁ.

Na terenie Dolnego Śląska trw a o- 
statnio pośpieszna terminowa budowa 
dwóch mostów n a 1 Widawie i Odrze, 
gdyż 4 maja br. bezpośrednia lin ia 
Poznań — Rawicz — Wrocław musi 
być oddana' dla ruchu kolejowego.

Na konferencji, rozkładowej Polska 
przyjęła zobowiązanie uruchomienia 
te j właśnie lin ii, po której przebiegać 
będzie międzynarodowy pociąg ze 
Szczecina przez Wrocław, Pragę do 
Bazylei; W czasie omawiania trudno­
ści, jakie nasunęłyby się przy norm al­
nym budowaniu rusztowania dla prze 
sunięcia przygotowanego już o lbrzy­
miego przęsła o wadze z górą 250 ton, 
w  głębokim i  silnym .n u rc ie  Odry, je ­
den z inżynierów k o le jn ic tw a  dolno­
śląskiego w y s u n ą ł n ie z w y k le  śm ia ły

projekt przesunięcia całego przęsła do 
drugiego przyczółka na rusztowaniu, 
zbudowanym na barce, co zmniejszy­
łoby znacznie zarówno czas budowy, 
jak i koszty.

Projekt ten został przyjęty.
Obecnie prace są.posunięte już tak 

dalece, że dn, 23 -bm. nastąpi ostate­
czne zrealizowanie! tej śmiałej myśli.

-Załoga robotnicza pracuje dzień i 
noc na potężnej barce o wyporności 
600 ton, olbrzymie stalowe przęsło o 
długości 62 m zostanie przesunięte za 
pomocą skómpłikowanych i  precyzyj­
nych urządzeń do-drugiego brzegu. W 
ciągu k ilk u  godzin brzegi Odry połą­

czy  śmiała myśl polskich inżynierów, 
zrealizowana rękam i naszego robot 
nika.

mocy, jakiej Stany- Zjednoczone 
mogą udzielić innym narodom o- 
świadczył:

, „Będziemy w sianie udzielić tej 
pomocy jedynie jood warunkiem, 
że same Etany Zjednoczone zacho 
wają prosperity. Jeśli chcemy uni 
knąć depresji gospodarczej, musi­
my przedsięwziąć odpowiednie 
środki, zanim jeszcze dadzą się 
odczuć jej skutki. Ceny muszą zo­
stać obniżone".

Truman zwrócił się do „przemy­
słowców, którzy mają możność 
obniżenia cen“., przypominając, 
że zyski wielkich przedsiębiorstw 
w pierwszym kwartale 1947 r. są 
jeszcze wyższe niż w r. 1916, w 
którym tó powiększyły się one o 33 
proc. w stosunku do lat poprzed. 
nich.

Pewna grupa przemysłowców 
sabotowała akcję O.P.A. (Urzędu 
Kontroli Cen) podwójnie, wmawia 
jąc publiczności, że ceny obniżyły 
by się, gdyby wprowadzono swo­
bodną sprzedaż. Tymczasem naslą 
piło coś wręcz przeciwnego“ o- 
świadczył Truman i zwróci) się z 
apelem do amerykańskiego prze­
mysłu, powiadając, że powinien 
on zapoczątkować ruch, mający 
na celu poskromienie tendencji 
wzrostu cen.

Stany Zjednoczone osiągnęły 
najwyższy w świecie standard ży­
ciowy.— zakończył Truman — je 
dnak muszę z całą otwartością po 
wiedzieć, że nasz gospodarczy ho­
ryzont nie jest zupełnie jasnv i że 
ciężkie chmury zaciemniają przy.: 
szłośe“.

Ziem Odzyskanych do radzieckiej stre­
fy  okupacyjnej. Jako' pierwsi wyjadą 
Nieme.r, znajdujący się nA'punktakh 
etapowych PUR (ok. 7 tys. osób), oraz 
Niemcy, zatrudnieni w majątkach ro l­
nych (ok. 7 tys. osób), którzy zastąpie­
ni już zostali przez polskich robotni­
ków rolnych.

Akcja repatriacji Niemców z terenu 
województwa olsztyńskiego zostanie 
wznowiona w dniach najbliższych.

Według ostatnich (lanych liczba pozo­
stałych Niemców, podlegających repa­
triac ji, wynosi na terenie województwa 
olsztyńskiego około 40.000 osób.

i Konferencja moskiewska
kończy obrady

MO SKW A, 21.4 (PAP). — W  związ 
ku ze zbliżającym się zakończeniem 
Konferencji Moskiewskiej, ministrowie 
Bidault i  Kevin odbyli naradę w spra­
wie, wyjazdu delegacji z Moskwy.

Delegacja francuska opuści stolicę ra 
(kiecką pociągiem specjalnym w środę, 
dnia 23 kwietnia. Delegacja brytyjsko 
uda się do Londynu również pocią­
giem specjalnym w czwartak. 24 bm.

Większość narodu amerykańskiego
przeciwko polityce Trumana

NOWY JORK, 21.4. (Obsł. wł ). Jak 
donosi agencja TASS, niektórzy konse-r 
watywni senatorowie Kongresu Amery 
kańskiego przyznają, że większość na­
rodu amerykańskiego jest wrogo nasta­
wiona do programu /Trumana udzielenia 
pomocy Grecji i Turcji.

Senator Johnson z partii demokratycz 
nej wr wywiadzie, udzielonym korespon­
dentowi „PM “ , oświadczył, iż jest prze­
konany," że większość narodu amerykań­
skiego wypowiada się właśnie przeciw­
ko programowi Trumana, nonie waż pro 
gram ten .osłabia ONZ.

Korespondent „PM “ zamieszcza rów­
nież wywiad z senatorem Peperem. zda­
niem którego dwie trzecie narodu amery 
kańskiego głosowałoby przeciwko udzie 
leniu pożyczki Grecji, i Turcji, jeżeliby 
pomoc,ta miała zostać udzielona bez zgo 
dy ONZ.

Senator Taylor >z partii demokratycz­
nej w swym oświadczeniu radiowym po 
.Siedział,'że, jak wykazał instytut do. ba­
dania opinii publicznej, większość naro­
du wypowiada się przeciwko polityce 
Trumana.

12 nowych lokomotyw
wykonała w lutym fabryka w Chrzanowie

Wartość produkcji- fabryk i lokomo­
tyw w ^Chrzanowie w lutym br. wyra 
ia  się sumą 61.545.000 zł. Mieści się 
w niej m. inn. >varfośe , 7 nowych pa­
rowozów normalnotorowych, wykona­
nych dla ’ inisterstwa Komunikacji

(planowanych było 6) oraz 5 nowych 
parowozów przemysłowych (planowa­
no 2).

Lutowy plan produkcji fabryka wy 
konała w około 160 procentach,

Ostatnie
wiadomości

K O P E N H A G A . Data pogrzebu k ró ­
la  duńskiego C hrystiana X  została 
wyzńaczona na środę, 30 kw ie tn ia . Po 
uroczystościach żałobnych w  sto licy 
trum na kró lew ska  zostanie p rzew ie ­
ziona do Roskolde i spocznie w  g ro ­
bowcu k ró lów  duńskich w  katedrze 
m ie jscow ej;

B e r l i n . Z Cuxhaven odp łynął 
p ierw szy statek z uchodźcami z b ry ­
ty js k ie j s tre fy  okupacyjne j w  N iem ­
czech, uda jącym i się dobrow o ln ie  na 
robo ty  do W ie lk ie j B ry ta n ii. Na po­
kładzie  s ta tku  znajdowało się około 
350 mężczyzn i  kob ie t rozm aitych  
narodowości, k tó rzy  dotychczas p rze ­
byw a li w  obozach.

R ZY M . W poniedziałek, dnia 21 
bm. odby ły  się w ybo ry  do pierwsze­
go po stu latach autonomicznego pa r­
lam entu S ycy lii. Spośród 800 kandy­
datów  zostało w ybranych  90 posłów 
do zgromadzenia regionalnego.

PA R YŻ. Jak donosi agencja F rań- 
ce Presse, prezydent F ra n c ji A u r io l, 
baw iący obecnie w  Dakąrze, p rz y ją ł 
w  pon iedzia łek nacze ln ików  szczepów 
tubylczych  i 40 z n ich  udekorow a ł od­
znaczeniam i francusk im i. Członkow ie 
m auretańskiego korpusu p rzedefilo ­
w a li przed prezydentem  w eamocho- 

(dach pancernych.
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Seler. generalny MRP
ostrzega przed intrygami 
generała de Gauile’a

PARYŻ, 21.4. (PAP), i Na posiedzeniu 
rady poliiyezflj MRP, «ekrehwz generał 
ny stronnictwa, Golin, wygłosił' ’•eferat, 
który określa program de Gullek jako 
niezgodny; z praktyką demokratyczną i 
ostrzega przed niebezpieczeństwem gru 
powania się wokół jednostki.

Prezydent rady narodowej oporu i se­
kretarz Swśatowej Federacji Związków 
Zawodowych, SaUłami, opublikował apel. 
w  którym przestrzega przed działalnością 
wprowadzającą rozterki wa Francji, czy 
niąc przejrzystą aluzję do de Gaułie‘a. 
Sailla-nt przypomioa, że rada narodowa 
opo-ru była rzeczywistym kierownictwem 
i jest jedyną uprawnioną reprezentacją 
ruchu oporu.

Jej program jednoczył a nie dzielił
Francuzów. Program ten, jak wiadomo, 
żąda m, im. nacjonalizacji złnonopolizo- 
■wanego przemysłu.

Harold Stassen
o rozmowie ze Stalinem

OSLO, 21.4 (PAP). — Senator pa rtii 
republikańskiej -i kandydat na prezy­
denta "Stanów Zjednoczonych H aro ld  
Stassen, przybył do Oslo.

O św ia d czy ł on d z ie n n ika rzo m , że w 
czasie aud ie nc ji,- k tó ra  t rw a ła  p rz e ­
szło godzinę. G ene ra liss im u s  S ta lin  w  
sposób»bardzo jasny sprecyzował sy­
tuację międzynarodową.

Następnie Stassen stw ierdził, że 
zdan iem  jego, p o k ó j n a  św iec ie  może 
b yć  z a p e w n io n y  i  u trw a lo n y  d z ięk i 
p o lity c e  O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o ­
czonych,

Spór o gubernatora
Triestu

NOWY JORK. 21.4 (PAP). Przed­
stawiciele Wielkiej Czwórki zebrali się 
w niedzielę w-ieczorepn ma posiedze­
nie informacyjne, celem dalszej wymia­
ny zdań w sprawie obsadzenia stanowis­
ka gubernatora wolnego obszaru Trie­
stu. Dotychczas nie ugcdniono stano­
wiska w sprawie wysuniętych kandyda­
tów. ,

Jak się zdaje, nowy kandydat ra­
dziecki, parlamentarzysta', szwedzki. Je­
rzy B rantłng, nie cieszy się poparciem 
Wielkiej BTytanii i Stanów Zjednoczo­
nych.

8000 domów
pastwą płomieni w Japonii

T O K IO , 21,4. (O bsł. w ł.) . —  N a  »ku 
tek pożaru , ja k i w y b u c h ł wczoraj w ie 
czorem w  miasteczku lida, na wyspie 
Hondo, spalone zostało 8.000 dom ów . 
Należy zauważyć, że od począ tku  
k w ie tn ia  ju ż  k i lk a  m ia s t n a  te j w y ­
spie pad ło  p a s tw ą  p ło m ie n i. Donoszą 
rów n ie ż , że w  lasach  w y s p y  H ondo  
w y b u c h ły  poża ry , n iszcząc w ie lk ie  po 
łac ie  lasów . _

Zatrucie na bankiecie
na cześć prez. Francji

P A R Y Ż , 21.4 (PAP). —  A g e n c ja  
„F ra nce  F resse“  donosi z D a k a ru , że 
po o fic ja ln y m  b ank iec ie , w y d a n y m  
na cześć p re zyd e n ta  F ra n c ji A u r io la , 
20 osób to w a rzyszących  p re zyd e n to w i, 
zacho row a ło  z o b ja w a m i za tn te ia .

Manifestacja ludności stolicy
na rzecz przyjaźni polsko-radzieckiej
Przebieg uroęzystej akademii w sali „Roma“

W dniu wczorajszym odbyta się w 
sali „Roma“ , akademia dla uczczenia
drugiej rocznicy podpisania sojuszu 
polsko - radzieckiego.

Na uroczystość przybyli: Marsżaiek 
Sejmu, Kowalski, wicemarszałek, Bar - 
cikowśki, członkowie Rządu z premie • 
rem Cyrankiewiczem na czele, przedsta 
wfcJele Wojska z gen. gen. Spychalskim 
i Kórćzycem oraz liczni działacze spo­
łeczni i polityczni.

Licznie reprezentowany i.by! korpus 
dyplomatyczny z dziekanem ambasa - 
dorem, ZSRR Lebiediewem pa czele.

Uroczystość zagai! Marszalek Sejmu 
Kowalski, kreśląc w krótkich słowach 
miniony dwuletni okres współpracy obu 
narodów.

Marszalek Kowalski — nawiązując 
do stanowiska przywódców Związku 
Radzieckiego i narodów radzieckich, za 
jętego na konferencji moskiewskiej w 
sprawie naszych najsłuszniejszych praw 
do Odzyskanych Ziem Piastowskich — 
podkreśla raz jeszcze istotną warlość 
tegb sojuszu dla Polski.

Z kolei glos zabiera prezes Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko . Radzieckiej, 
min. Świątkowski.

Mówca przedstawią rozwój stosun - . nie tylko dla obu państw,.ale dla- ukte- 
ków polsko - radzieckich w minionym ! du stosunków w całej Europie.
dwuleciu., Sojusz polsko - radziecki po- j Minister Świątkowski cytuje wypo- 
siada głębokie znaczenie historyczne 1 wiedź Generalissimusa Stalina po za -

Pomoc trustów amerykańskich
dla przemysłowców niemieckich

Nowy Jork, 21.4 (Obst.- w!.).
„New- York Post“ zamieścił artykuł, 

którego autor — jak oświadcza redak­
cja zna dokładnie stosunki, panujące 
obecnie w Niemczech.

Autor, artykułu oskarża przemysłow­
ców amerykańskich o to. iż zmierzają 
do odnowienia swych stosunków' z prze­
mysłowcami niemieckimi i stwierdzą, że 
amerykańska administracja wojskowa 
w Niemczech pomaga im w uzyskaniu 
kontroli nad przemysłem niemieckim.

Autor artykułu stwierdza dalej, że 
komendant amerykański dla spraw gos­
podarczych w Niemczech, gen. Draper, 
wszczął kampanię przeciwko deriazifi- 
kacji U-dekartetizacji, Omawiając przy­
czyny kampanii gem Drapepa, autor ar­

tykułu donosi, że w chwili, kiedy Har- 
riman został ministrem handlu, wysiai 
patychmiast swego przedstawiciela, naz­
wiskiem Reed do Berlina, którego za­
daniem było wysyłać sprawozdania, ce­
lem poinformowania departamentu han­
dlu o możliwości pomocy w odbudowie 
gospodarczej Niemiec.

Autor artykułu przypomina, że kontro 
lowana przez Harrimana amerykańska 
„Electric Company“ byia niegdyś moc­
no zainteresowana w przemyśle nie­
mieckim. i ■ .

A u to r. pis^e dalej, że — jak oświad­
czy! gen. Draper — Harrimao zamierza 
udzielić Niemcom pożyczki i „zmodyfi­
kować“ program denazifikacji i de-karle- 
lizacji.

Sytuacja finansowa Triestu
aa obradach W ielkiej Czwórki
Zastępcy zreferowali postępy w pracach nad traktatem z Austrią

MOSKWA; 21.4, (PAP). — Ponie­
działkowe przedpołudniowe posiedzenie 
Rady Ministrów poświęcone oylo roz ­
patrzeniu sprawozdania komisji eksper 
tfSw, dotyczącego sytuacji finansowej i 
ekonomicznej wolnego obszaru Triestu. 
Poza tym Rada Ministrów otrzymała w 
tej spąawi« memoriał rządu jugosło­
wiańskiego i włoskiego, -jak również 
sformułowane na piśmie propozycje de­
legacji brytyjskiej.

Bevin wypowiedział się przeciwko 
propozycji rządu jugolowiańskiego, po-, 
wałując się na trudności samej Jugo­
sławii i zaproponował, by odpowiednie 
środki były dane do dyspozycji wolne­
mu obszarowi Triestu przez Radę Bez­
pieczeństwa.

.Marshall również wypowiedział się 
aa tym, by całokształt 6prawy przeka - 
zać Radzie Bezpieczeństwa. "

Bidault przyłączy! się do propozycji, 
by calokazlalt sprawy przekazać Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Mofotow staną! na innym , stanowi- 
aku.

Nawiązując do wysuwanej Radzie 
propozycji, by zdecydować, czy Triesto
w ł potrzebna jest pomoc z zewnątrz, 
Molotow stwierdził, iż łączy się to z za 
gadnienieni ingerencji z zewnątrz w 
sprawie Triestu. Delegacja radziecka

Wybory w strefie brytyjskiej
Wzrost sił komunistów w Zagłębiu Ruhry

BERLIN, 21.4. (PAP). — W niedzie­
lę, dnia 20 bm. odbyiy się wybory do 
Landtagów w brytyjskiej strefie oku pa 
cyjnej.

Według nieoficjalnych danych w po! 
nocnej Nadrenii — Westfalii unia chrz« 
ścijańsko - demokratyczna uzyskała 91 
miejsc, partia, socjai - demokratyczna—
64, komuniści — 28, partie umiarkowa­
ne — 20 miejsc. W Dolnej Saksonii so 
cjaiiścl otrzymali 66 miejsc, unia chrze 
ścijańsko - demokratyczna — 31, ko­
muniści 8, niezależni demokraci 13

miejsc. W Szlezwik — Holsztynie so - 
cjaliści otrzymali 43 miejsca, unia 
chrześcijańsko - demokratyczna — 22, 
a zjednoczenie południowego SziCzwi - 
ku, wykazujące sympatie produńskie— 
4 miejsca. Frekwencja wyborcza wyno­
siła od 60 do 70 proc.

W ^katolickiej prowincji północnej 
Nadrenii — Westfalii, w skład której 
wchodzi Zagłębie Ruhry, partia komu­
nistyczna poważni* »większy!« swój 
stan posiadania.

Francja nadal wobec deficytu węglowego
Po uzgodnieniu eksportu z Zagłębia Ruhry

LONDYN, 21.4. (PAP). — Porozumie 
nie węglowe, zawarte pomiędzy Bidault, 
Marshallem i Bevinem przewiduje, że 
Francja otrzyma 22 proc. węglowych 
przydziałów europejskich. Przydziały 
;e wynosić będą 20 proc. ca łości'pro­
dukcji'węgla trzech st-ref w Niemczech 
z chwilą, gdy produkcja osiągnie cyfrę 
280.000 ton dziennie, a 25 proc. gdy o- 
siągnie 370.000 ton.

PARYŻ, 21.4. (PAP). — Minister­
stwo Spraw -Zagranicznych, komuniku­
je. że rządy Francji. St. Zjednoczonych 
i W. Brytanii powzięły wspólne decy­

zję dotyczące qmultum eksportu węgla 
z 'ich stref okupacyjnych w Niemczech 
i przeznaczonego dla importerów euro­
pejskich w okresie 6 miesięcy począw­
szy od 1 lipca br.

Eksperci obliczają, że skoro produk­
cja osiągnie 340.000 ton dziennie, to 
Francja otrzymywać będzie 370.000 ton 
miesięcznie wobec tylko 240.000 na 
kwiecień, a 230.000 w marcu. Przypo - 
mina się, że plan Monneta obliCza po - 
trzeby Francji na 500.000 fon miesięcz­
nie w drugim kwartale 1947 r., « na 
milion ton w 1948. roku.

3.670.978 zł na rzecz powodzian
złożyli czytelnicy „Głosu Ludir‘

uważa wszelkiego- rodzaju- ingerencje i  
zewnątrz, w sprawy TnSfiiti za niepo­
żądane.' ..W. tej sprawie nie można iść 
dalej, jni-ż przewiduje to statut wolnego 
obszaru- Triestu, bowiem w wypadku 
przeciwnym zaistnieją podstawy dla o- 
baw, czy ta pomoc z, zewnątrz dla Trie 
stu nie przekształci- się w ingerencję z 
zewnątrz w sprawy wewnętrzne T rie - 
sili, czego nil:; z nas sobie nie życzy.

M-.lorow zaproponował, by sprawo - 
zdanie komisji ekspertów, memoriały 
rząd:i jugosłowiańskiego. i włoskiego, 
jak również propozycje delegacji bry ­
tyjskiej przekazać do rozpatrzenia za - 
siępąom ministrów. Wniosek ten mini­
strowie przyjęli. ,

N;r rym posiedzenie przedpoRidniowe 
zostało zakończone.

POSIEDZENIE POPOŁUDNIOWE
• Na poniedziałkowym popołudniowym 
posiedzeniu Rady Ministrów mlnlktro - 
wie wysłuchali sprawozdania swoich za 
ślepców, którzy pracowali -nad uzgodnię 
riiem szeregu artykułów traktatu z Au 
strią.

Delegacja radziecką popiera wszyai - 
kie propozycje Jugosławii. Ministrowie 
zatwierdzili wszystkie artykuły, ktpre 
uzgodnili ich zastępcy.

W rezultacie Więc ponownego prze­
dyskutowania przćz Ministrów projek­
tu traktatu,’ pozostały nieuzgodnione 
ąrt. 5 dotyczący granic A u« t ■ J i, art. 34 
dotyczący reparacji, art. 35 dotyczący 
niemieckich aktywów w Austrii i kilka 
mniej istotnych zagadnień. Tak wyglą­
dały wyniki sesji Ministrów do godz. 
5.40, po Czym Ministrowie obradowali 
w ścisłym gronie do godz. 8 wieczo ­
rem. Przedmiotem obrad były w dal - 
szym ciągu zagadnienia dotyczące trak 
:atu z Austrią.

Następne posiedzenie Rady Ministrów 
odbędzie «ię we wtorek przed oolud- 
niern.

warci u sojusz; u ,z Polską. Wielki mąż 
stanu wskazał wówczas na , fakt, łż 
brak sąsiedzkich - przyjazrtych stosun ­
ków między Polską a .ZSRR stwarza je 
dynię dogodną drogę dla imperializmu 
niemieckiego. Z momentem unormowa­
nia tych stosunków — nikt nigdy w ię - 
cej nie będzie mógł wygrywać Polski 
przeciw ZSRR ani ZSRR przeciwko 
Polsce dla zaspakajania wia-snych, im - 
p efialis tyc zn ych zamierzeń.

Powołując się na stanowisko ZSRR 
na konferencji moskiewskiej w sprawie 
naszych granic na Odrze i  Nysie' — 
min. Świątkowski podkreśla szczerość, 
nienaruszalność i wagę przyjaźni iączą 
ć.ej oba narody .dla. wspólnego dobra.

.Ostatni przemawiał' wicewojewoda 
śląsko - dąbrowski Arka . Bożek.. Jako 
przedstawiciel autochtonicznej ludności 
Ziem Odzyskanych, mówca Stwierdza, 
że ścisła współpraca, przyjaźń i sojusz 
z narodami słowiańskimi, a prżede 
wszystkim z narodami Żw. Radzieckie- 
g» jest podstawą nienaruszalności na - 
szych świętych praw do ziemi, w któ - 
rych spoczywają prochy naszych o j ­
ców.

Na- zakończenie części oficjalnej min. 
Świątkowski odczytuje depesze od Ge­
neralissimusa Stalina do premiera Cy - 
rankiewicza i Od ministra Molotowa do 
min. Modzelewskiego. Teksty depesz 
sala przyjmuje hucznymi oklaskami. Z 
kol -min. Świątkowski odczytuje te k ­
sty depesz, które' Prezydium Akademii 
uchwaliło wysiać do Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta, Generalissimusa Sta 
lina, min. Molotowa. Sala wiwatuje..

Wśród oklasków i wiwatów Marsza - 
lek Kowalski odczytuje projekt rezolu 
■cji, którą zgromadzeni przyjmują diu - 
go -niemilknącymi oklaskami.

Na artystyczną część Akademii — 
złożyły się produkcje muzyczne i w o ­
kalne przy współudziale znakomitych 
artystów.

Ambasador Raszkowski
wręczył listy uwierzytelniające

MOSKWA. 21.4. (PAP). — W ponie­
działek o godzinie 14 ambasador R. P. 
Marian. Naszkowski wręczy! na Kremlu 
przewodniczącemu , prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Mikolaj-owi Szwern: 
ko\vi, swe listy -uwierzytelniające.
I Pó wręczeniu listów uwierzytelniają- 

ćyćib ambasador- -Na-szk-oWskl' wygłosi! 
krótkie- przemówienie, w którym «twier 
dzii, że naczelnym drogowskazem n«

jego zaszczytnym stanowisku będzie 
dla , niego pogłębienie stosunków przy­
jaźni łączącej oba narody. ' .

W- odpowiedzi prezydent Szwernik 
wyrazi) przekonanie, że współpraca z 
nowym ambasadorem Rzeczypospolitej 
Polskiej przyczyni się do dalszego 
wzmocnienia więzów przyjaźni między 
Związkiem-Radzieckim a Polską, "p-

Mistrz Plater wygra! z Boleslawskim
Sensacyjne wyniki na turnieju szachowym

W dRiu wczorajszym odbyły się w 
godzinach rannych -dogrywki niedokoń­
czonych partii sobotniej rundy między­
narodowego turnieju, .szachowego. Pol­
ski mistrz Plater odniósł sensacyjne 
zwycięstwo z wicemistrzem ZSRR Bo- 
1 »sławski. Również w -porannej do­
grywce padł drugi sensacyjny; wynik: 
kandydat na mistrza świata Sm y sto w 
(ZSRR) poddał się mistrzowi Jugosła­
wii Gii-goricowi.

W tsn spodób po czterech rundach 
wyniki turnieju przedstawiają się jak 
następuje: Gligoric i Sajtar po 3,5 pun­
kta, “Pachman, Plater i Smyslow po 2,5 
punkta, Pytlakowśki 2 punkty, Grynfeld

We Francji brak chleba, wina i mięsa
Hurtownicy sabotują zaopatrzenie kartkowe

PARYŻ, 21.4. (PAP). — Prasa -notu- | nych cenach. Właściciele. jatek wobec
je pogłoski o groźbie ograniczenia przy 
dzjalów kartkowych chlłfba i wina oraz 
omawia pogorszenie się Sytuacji-na ryn 
ku mięsnym.

Rada ministrów omawia, ewentualność 
zmniejszenia przydziałów ćjtleba óo 250 
gr dziennie na osobę. Trudności te sp-o 
wodowane są "zmniejszeniem się obsza­
ru pod upraw j  zbóż w porównaniu z 
rokiem 1938. Z drugiej strony dostawy 
zboża amerykańskiego pokryją w czerw 
cu jedynie jedną trzecią część zapotrz* 
bowąnia Francji. Rozważa się. także e- 
wentualnośę ' zredukowani«' przydziału 
winą do 3 litrów miesięcznie na osobę. 
Wino stanowi jeden z podstawowych 
artykułów eksportu francuskiego ob li­
czonego na zdobycie dewiz zagranic? - 
nych. Zwraca uwagę fakt, że hurtow ­
nicy .uprawiają sabotaż usiłując skiero­
wać wina »a czarny rynek.

Ta sama polityka hurtowników1 i po­
średników handlu bydłem spowodowała 
ostatnio brak świeżego mięsa pa . rynku 
paryskim. Hurtownicy starają się sprze 
daWać deiailstom mięso po wygórowa-

systemu reg-lam en tacyj-nego sprzedaży 
mięsa, wstrzymali się z zakupami. Opi­
nia francuska domaga się roztoczenia 
surowej kontroli nad hurtownikami i o- 
graniczenia liczby pośredników bydiem 
d-p stanu z roku 1938.

KUCI
P O U

i Bolesiawśki po 1,5 punkta, Gadaliński 
0,5 punkta, Śliwa 0 punktów.
, W godzinach popołudniowych odby­

ła, się 5 z kolei runda turnieju. Boles­
ław ski wygrał, z, Grynfeld em; Partia 
Gligoric -— Pytlakowśki . zakończy , się 
prawdopodobnie wynikiem remisowym; 
Szanse na wynik remisowy ma również 
Plater w rozgrywce ze -Smy.sto Woni. 
Pozostałe partie;: Pachman— Sajtar i  
Gadaliński — Śliwa, zostaną prawdopo­
dobnie zakończone we wtorek.

We wtorek w godzinach popołudnio­
wy d i rozpocznie się 6 runda ‘ turnieju, 
W której walczyć będą: Roleslawskl — 
Syslow, Pytlakowśki — Plater, Ga­
daliński — Gligoric, Sajtar — Śliwa i 
Grynfeld — Pachman. _

Poczynając od- soboty, dnia 19 bm., 
mistrz radzeicki Alatorcew daje codzie-n 
nie seanse gry jednoczesnej na 10 sza­
chownicach w sa-li Trzy ul. Choclmskiej 
14. Przeciwnikiem mistrza Alatorcewa 
może być każdy gracz amator, który, o 
ile uzyska wygraną lub wynik remiso­
wy, otrzymuje od organizatorów turnie­
ju nagrodę.

W projekcie jest również zorganizo­
wanie odczyfu mistrza Alatorcewa-' na 
temat rozwoju życia szachowego w 
Związku Radzieckim z omówieniem naj­
lepszych partii turniejowych.

P R Z Y J Ę C IA  W  M S Z
Minister .spraw zagranicznych, Zyg­

munt Modzelewski, przyjął w dniu 21 
bm. charge d'affaires Chin w Warsza­
wie, p. Pao Yee.

Kondolencje Prezydenta RP
dla księcia regenta Danii

W związku ze śmiercią króla Danii, 
Chrystiana X, Prezydent Rzeczypospoli­
tej Polskiej przesiał na ręce księcia re­
genta Frydieryka, syna zmarłego wróla, 
następującą depeszę: . . .

Je-go Królewska Wysokosc Książę 
Fryderyk, Regęnt Danii, ^AmaUenberg,. 
Kopenhaga. -

Proszę Waszą Królewską Wysokosc
0 przyjęcie wyrazów mego szczerego 
współczucia z powodu zgonu Jego Kró­
lewskiej Mości Chrystiana X, Króla 
Danii.

.—(— ) Bolesław B ierut
Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej.

♦
Z powodu zgonu króla Danii, Chry­

stiana X, złoży! kondeleneje w imieniu 
ministra spraw zagranicznych dyrektor 
protokółu dyplomatycznego, Adam Gu- 
brynowicz:

Przyjęcie
na cześć amb. ZSRR

W związku z drugą rocznicą podpi­
sania układu o przyjaźni pomiędzy Pol­
ska a ZSRR, Premier Rządu Rzeczypo­
spolitej, Polskiej, Józef _ Cyrankiewicz, 
wydal przyjęcie na cześć ambasadora 
ZSRR y  Warszawie, p. W. Z . , Lebie-
diewa. ,

W przyjęciu wzięli udział: przedsta­
wiciel handlowy ZSRR w Warszaw:.«, ■ 
M G. Łoszakow, radcy ambasady ZSRR 
W. G. Jakowle-w i P. F. Mazurenko,, 
attache, wojskowy ambasady ZSRR, 
gen. Masłów, marszałek i wicemarszal- 
-kowie. Sejmu, wteepremierzy Gomułka
1 Korzycki, członkowie Rządu oraz 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Prezydium Rady M i­
nistrów.-

Minister Hilary Minc
powrócił do Warszawy

Wczoraj powrócił z Pragi do War­
szawy minister przemysłu i handlu, tow. 
H.JVlinc.

Delegacja polska, której w  zastęp-,, 
stwie przewodniczy - minister . pełnomoc­
ny, dr Rose, pozostała w Pradze dla 
przeprowadzenia rokowąń gospodar-^ 
czych. - ■

Ze względu na znaczny zakres, po­
trwają one dłuższy czas.

Sesja Rady Naukowej
dla zagadnień ,
Ziem Odzyskanych ,:r

Dnia- 21 bm. rozpoczęły się w Krako­
wie obrady Rady Naukowej dla zagad­
nień Ziem Odzyskanych. W pierwszym 
dniu obrad odbyto się posiedzeń! Komi­
sji Osadnictwa Wiejskiego .

Po omówieniu zagadnienia ochrony przy 
rody na Ziemiach Odzysk, orzystąpiono 
do omawiania zagadnienia szkolnictwa 
Zawodowego, rolniczego na Ziemiach Od 
zyskanych. Referaty na temat potrzeb 
Ziem Odzyskanych w zakresie .olnicze- 
go szkolenia zawodowego wygłosili dr 
K. Majewski i inż. Kubica. Dyskusją na 
ten' temat za-kOńczomo pierwszy dzień 
obrad Komisji Osadnictwa Wiejskiego, 
na Ziemiach Odzyskanych.

Rokowania hand lowe
polsko-jugosłowiańskie
, W Warszawie rozpoczęły się roko­
wania poisko-jugosłowiańskie, celem 
zawarcia nowego układu handlowego.

potychczasoWa wymiana towarowa z 
Jugosławią oparta byia na układzie han­
dlowym zawartym w styczniu 1946 r., 
uzgpeln-iónjłtn następnie protokółami do­
datkowymi. ,

Ukiad ten przewidywał wzajemne o- 
broty (eksport — imporj) wartości 6,2 
milionów doi.

W czasie trwania umowy przywiezio­
no z Jugosławii towarów wartości 1,8
milionów doi., wywieziono zaś z Pol­
ski również za 1,8 milionów doi. Ogó­
łem zawarto kontraktów importowy^1 
na sumę-3.1 milionów doi., eksportowych 
zaś 4,5 milionów doi.

35.000 peperowców w mieście Łodzi
Drugi dzień obrad miejskiej konferencji PPR

(Telefonem od naszego korespondenta)
Drugi dzień obrad I I  M ie jskie j Kon 

Jerancji Polskiej P a rtii Robotniczej w  
Łodzi poświęcony by ł sprawozdaniu z 
działalności Kom ite tu  Miejskiego PPR 
za czas od dnia 1.9.1945 r. do dnia> 19 
bm. oraz dyskusji nad referatem tow. 
Hermana, wygłoszonym w  dniu ' po­
przednim i wyborow i nowych władz 
organizacji m iejskiej PPR w . Łodzi. 
Sprawozdanie z działalności Kom itetu

O fiary na rzęcz powodzian, złożone 
przez czytelników „Głosu Ludu", się­
gają już sumy — 3 670.978 zł.

Cytryny i pomarańcze
przyszły z Włoch

W dniu 19 kw ietn ia br. zawinął do 
Gdyni szwedzki M/S „N ordapw ik“ z 
pierwszym powojennym większym ła ­
dunkiem owoców południowych dla 
Polski, w ilości 25.335 skrzyń cytryn 
i 18.217 — pomarańczy.

.Cytryny pochodzą z Palermo, poma­
rańcze z Katanii. Cały ładunek był za 
kupiony przez „Społem“ w  ramach poi 
sko-wloskiej umowy handlowej.

W dniu wczorajszym wpłacono — 
106.807 złotych:

Pracownicy KCPPR — 31.585 zł. 
Związek Zawodowy Pracowników

Leśnych i Przemysłu Drzewnego, Od­
dział Bielsk Podlaski — 5.920 zł. 

Tow. Paśk Eugenia — 100 zł.
W rocznicę śmierci tow. M. Rychne 

ra — 2.000 zl.
Pracownicy Min. Bezpieczeństwa 

Publicznego — 48,270 zl.
Pracownicy Departamentu Finanso­

wego Min. Przemysłu — 4.412 zł. 
Dzielnica PPR Warszawa Południe, 

'Obwód 51 — 4.010 zł.
Funkcjonariusze więzienia w Dziai 

dowie — 10.500 ai.

Dnia 19 kwietnia 1947 r. zmarł w Krakowie

s.tp. Dr ła n  K a z im ie rz  GOŁĄB
Przewodniczący W ydz ia łu  Leka rzy Zarządu G łównego Z w iązku  Za­
wodowego P racow n ików  In s ty tu c ji Ubezpieczeń Społecznych R. P.
W zrtiarłym tracimy zasłużonego lekarza społecznika 

przewodniczącego Wydziału Lekarzy Zarządu Głównego.
Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y

Z W IĄ Z K U  ZAW O DO W EG O  P R A C O W N IK Ó W  
IN S T Y T U C JI UBE ZP IEC ZEŃ  SPO ŁECZNYCH R.P.

Miejskiego za okres sprawozdawczy 
wygłosił pierwszy sekretarz tow. Doga 
Sowiński.

Ze sprawozdania wynika, iż ubiegły 
Okres zaznaczył się olbrzym im rozro­
stem organizacji PPR i w p ływ u je j ną 
życie polityczne, gospodarcze j  społecz 
ne miasta. Ilość kó ł wzrosła z 328 do 
875, ilość członków P artii z 7.645 na po 
ezątku okresu spraw, do , 35.517 na 
dzień 19 bm. Największy przyrost 
członków dał się zaobserwować w  o- 
kreśie poprzedzającym wybory, tj. w 
czasie ,od 1.12.1946 r. do 19.1.1947' r. 
W okresie tym  wstąpiło do Partii 
5 978 nowych członków.

81,2 proc. członków Partii, to robot­
nicy, 11 proc., — inteligencja pracu­
jąca, 7,1 proc. — drobni rzemieślnicy, 
chałupnicy, wolne zawody i inne, 0,7 
proc. —  żamieszkujący w  obrębie wiel 
k ie j Łodzi chłopi.

W przeprowadzonych ostatnio w y­
borach do. wiadz kół 44 proc. nowo-' 
obranych sekretarzy stanowią ludzie, 
którzy -dotąd nie piastowali tych sta­
nowisk. Są to młodzi, ideowi, pełni 
chęci do praoy działacze party jn i.

W Komitetach Dzielnicowych zmia­
ny osobowe były jeszcze większe. W 
wyborach do władz dzielnicowych 
wybrano 55 proc. ludzi, którzy dotąd 
w  pracach Komitetów Dzielnicowych 
udziału nie brali. 1 . |

Mówca podkreślił stale zacieśniają­
cą się współpracę obu p a rtii robotn i­
czych, szczególnie w  okresie referen­
dum i wyborów do Sejmu. Łącznie w 
obu tych okresach odbyło się 2.444 
wieców i  masówek, organizowanych 
wspólnie przez PPR, PPS i związki 
zawodowe. W wiecach, tych brało u- - 
dział ponad m ilion ludzi.

Po sprawozdaniu wywiązała się wi® 
logodzinna ożywiona. dyskusja, »¿któ­
re j udz ia ł. wzięło ponad 40 mówców- 
Treścią dyskusji była zdrowa, rzeczo- 

' wa, nacechowana troską , o przyszłe 
losy narodu i państwa k ry tyka  dzia­
łalności ustępującego Kom itetu oraz 
wskazania dla nowych władz m ie j­
skich PPR.

Po dyskusji i udzieleniu absoluto­
rium  ustępującemu Komitetowi, ofi* 
były ’ się wybory do nowych władz 
miejskich. Skład nowych władz poda­
my po ich ukonstytuowaniu się.
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Anglosaska troska o wyżywienie Niemców
Czego nie wzięli pod uwagę min. Marshall i Bevin

W mowach ministrów M ar-[nych, jak np. Anglia, Belgia, Ho- 
shaila i Bevińa na konferencji landia itd. Kraje te wywożą to
moskiewskiej, skierowanych prze 
ciwko polskiej granicy zachod­
niej przejawiła . się głęboka tro­
ska o wyżywienie Niemiec. An­
glosascy mężowie stanu, którzy 
cytowali przesadzone cyfry o im 

. porcie środków żywnościowych 
do Rzeszy Niemieckiej przed 
wojną,, zapomnieli jednak wspo­
mnieć o cyfrach niemieckich wy 
datków, wojennych.

Żywność a zbrojenia
Po dojściu Hitlera do władzy 

»,biedne“ Niemcy potrafiły wy- 
. dawać olbrzymie sumy na zbro­
jenia. W latach 1934— 1939 na 
przygotowanie totalnej wojny 
Niemcy wydawały średnio około 
15 mdiardów marek rocznie. 
Tymczasem w latach 1934-1938 
Niemcy wydawały' na przywóz 
środków żywnościowych (włą­
czając w to i towary kolonial­
ne, jak kawa, herbata itp.) i pa­
szy, średnio rocznie 1,6 miliar­
da marek.

Oznacza tp1, że Niemcy wyda 
wały w ciągu jednego roku na 
zbrojenia tyle, ile by kosztował 
import żywności do Niemiec w 
ciągu dziewięciu lat. Za pienią­
dze wydane na zbrojenia w la­
tach 1934— 1939 Niemcy mogły 
by sprowadzać żywność i paszę 
w ciągu 56 lat,

Deficyty żywnościowe posiada 
wiele krajów uprzemysłowio-

W ybi elanie
Oaia prasa polska podaia w dość ob 

*ternym streszczeniu przemówienia 
^urshalla i  Bevina w Moskwie. Frag- 
>nenty tych przemówień, dotyczące tpra  
ui' 9ranicy polsko - niemeckiej, eostały 
P°dane dosłownie i  szeroko komento­
wane tak, że — zdawałoby się —  po­
winniśmy je znać wszyscy na pamięć.

Mimo to, tygodnik „Dziś i  Ju tro ”  w 
numerze z 20 kwietnia spreparował oba 
przemówienia1 w ten sposób, aby wypa­
dły one jak najmniej kompromitująco 
dla obu patronów polskiej reakcji. Z  
omówienia mowy Marshalla w interpre­
tacji „Dziś i  Jutro”  wynika, że amery­
kański minister zatroszczył się specjal­
ne o potrzeby gospodarcze Polski. We 
dhtg tego pismai Marshallowi chodziło' 
0 to, „by surowiec i  zasoby przemysłu 
tych terenów (Ziem Odzyskanych) mo­
dły służyć istotnie potrzebom przemysłu 
europejskiego, a SZCZEGÓLNIE Pol­
ski” .

Ciekawe, Skąd „Dziś i  Ju tro”  wzięło 
to swoje „szczególnie Polski” ? Boć prze 
Cleż z przemówienia Marshalla wynika 
oos wręcz przeciwnego, wynika po pro- 
siu, że to „szczególnie”  odnosi się DO 
Ni e m i e c , bo  to jakim  celu Marshall 
ubolewał, że Niemcy pozbawione są ży­
wności naszych Ziem Odzyskanych? W  
Jakim celu podawał cyfry, które, na­
wiasem mówiąc, są zaprzeczeniem praw 
dyf o  te j całej „niemieckiej”  części 
Przemówienia Marshalla, o tym, że po­
wtarzał on fałszywe argumenty rewizjo 
łnstycznej propagandy niemieckiej — 
w „Dziś i  Ju tro”  A N I SŁOW A. Na o- 
9ól redaktorzy tego pisma są ZAD O ­
W O LEN I z wystąpień obu anglosas­
kich polityków.

Ale posłuchajmy dalej. Oto ja k i wnio 
tek ogólny podaje swym czytelnikom 
»Dziś i  Ju tro” :

»Stanowiska ujawnione państw zacho 
dnich, z których tylko Benin lekko za­
kwestionował tereny północne, r.asadni- 
Mo godzą się . z aktualną granicą” .

Czyżby? Nie mamy wątpliwości, że' 
wymienione mocarstwa muszą się zgo­
dzić na stan obecny, bo jeśli nawet nie 
Wszyscy ich politycy rozumieją, to w 
końcu zrozumieją, że stanu tego zmie- 
dić NIE. MOŻNA. Ale niezależnie ód 
tego, co skrycie myślą na ten temat, sta 
Wowiska ujawnione na konferericji 
Przez Bevina i' Marshalla wcalę nie są 
Wyrazem zasadniczej zgody. Bo w ja ­
kim celu mieliby się oni domagać utwo­
rzenia . specjalnej komisji dla wytycze­
nia nowej granicy, skoro już tę sprawę 
przesądził Poczdam? I  w jakim  celu 
stawali w obronie pokrzywdzonych 
Niemcówf

»Dziś i  Ju tro”  chciało wprowadzić w 
błąd swych czytelników. Czy po to, aby 
wybielić w oczach opinii polskiej M ar­
shalla i  Bemnaf

A W U

wary przemysłowe i uzyskują w 
ten sposób środki na zakup żyw 
ności. Niemcy nie tylko przed­
wojenne, ale i dzisiejsze znaj­
dują _ się pod tym względem, w 
położeniu nie gorszym od An­
glii, a nasze Ziemie Odzyskane 
odgrywały w bilansie żywnościo 
wym Rzeszy rolę stosunkowo 
nieznaczną i to tylko kosztem 
nieustannej pomocy w postaci 
tanich: kredytów i premii (tzw. 
„Osthiife“).

,,Bitwa o wyżywienie“
Niemcy hitlerowskie prowadzi 

ły tzw. bitwę o wyżywienie. H i­
tlerowscy uczeni dowodzili,- iż 
Niemcy mogą w pełni stać się 
samowystarczalne żywnościowo. 
Rzeczywiście .Niemcy osiągnęły 
znaczne rezultaty pod tym wzglę­
dem.

Od roku 1928 do r. 1936 nie­
miecki import środków żywno­
ści,. towarów kolonialnych itp. 
zmniejszył się o prawie 4,1 mi­
liarda marek,*)

Od roku 1932 do roku 1938 
wartość niemieckiej produkcji 
rolniczej i hodowlanej w daw­
nych granicach, zwiększyła się 
o 47 proc. W  szczególności 
wzrosły zbiory zbóż, ziemnia­
ków, buraków cukrowych oraz 
dostawy mięsa.

W  tych warunkach hitlerow­

ski- ekonomista Bartling pisał w 
1939 r.:

— „N A S Z E  ZA P O TR ZE B O W A N IE  
N A  ZBO ŻE M O ŻE M Y  PO KR YĆ  Z 
W ŁA S N E J G LE B Y , ale paszę, w

py w dziedzinie zaopatrzenia w 
zboże. Podobnie działo się po 
pierwszej wojnie światowej, gdy 
zniszczona .wojną Europa skazana

szczególności jęczm ień 1 kuku rydzę , j ¡ & " 8 i j 0 s ta ^  z b o ż a  a m e r y k a n  
m usie liśm y dotychczas sprowadzać s^leg°- Przeszło jednak lat parę,

a powstało zjawisko nadprodukcji 
zboża, spowodowane odrodzemem

•) W szystkie c y fry  zaczerpnięte z 
ks iążk i K . B a rtlin g a  „K u ltu r  — und 
W ir ts c h a ft“  —  Erdkunde. W yd. w  
L ipsku  w  r . 1939.

w  w iększych ilościach. Nasz p rzy ­
wóz zboża (1938: 5,1 m ilio n a  ton) 

,  s łuży ł w  istocie jako  rezerw a na 
czasy ewentualnego b ra ku ".

A więc rozwój rolnictwa w 
Niemczech był tak szybki, że 
już w r. 1938 Niemcy były nie­
mal samowystarczalne pod wzglę 
dem zboża, a przywoziły zboże 
jedynie dlatego, że gromadziły 
rezerwę wojenną.

Hitlerowska „bitwa o wyży­
wienie“ była spowodowana nie 
tyle względami ekonomicznymi, 
ile względami wojennymi. Cho­
dziło o to, aby w wypadku woj­
ny i blokady, Niemcy były moż­
liwie uniezależnione od przywo­
zu żywności z zewnątrz, a zwła­
szcza z krajów zamorskich.

I teraz trzeba powiedzieć jas­
no, że uzależnienie Niemi-ec od 
importu żywności z zagranicy, 
nie jest żadnym nieszczęściem 
ani dla samych Niemców, ani dla 
Europy < świpta, a przeciwnie, 
jest dodatkową rękojmią utrzy­
mania pokoju. Niemcy, zależne 
od sprowadzania żywności z- za­
granicy, bardziej się będą zasta­
nawiały nad rozpętaniem .nowej 
pożogi wojennej.

Przejściowe trudności
W rozwiązywaniu kwestii nie­

mieckiej nie należy brać pod u- 
wagę obecnych trudności Euro-

roinictwą europejskiego i dalszym 
rozwojem produkcji zboża w A- 
meryce i w Australii. Rozwój tech 
niki rolnej pozwala sądzić, że i 
obecne trudności zbożowe krajów 
europejskich okażą się przejścio­
we, a za lat parę świat może s!ę 
znaleźć nawet w obliczu nadmia­
ru zboża.

Pokojowe i demokratyczne 
Niemcy, biorące udział w między 
narodowej wymianie handlowej i 
w międzynarodowym podziale pra 
cy, tym właśnie rozwiążą swoje 
trudności żywnościowe, a n>e 
sięganiem po ziemie na wschód 
od Odry i Nysy.

„Przestrzeń bez ludu“
Minister Beviń w swoim prze 

Bjówieniu przyznał, że jeżeli i- 
dzie o Dolny Śląsk,' to juemoż- 
hwa będzie zmiana stworzonych 
tam przez osadnictwo polskie 
faktów dokonanych. Natomiast 
uznał za wskazane rewizję ist­
niejącego obecnie stanu rzeczy 
na ziemiach, leżących na wschód 
od Szczecina. Trzeba jednak 
przypomnieć angielskiemu mę­
żowi stanu, że właśnie w pro­
wincji Pomorze w przedwojen­
nych Niemczech była najniższa 
gęstość zaludnienia.

Cytowany już wyżej niemiec-

ki ekonomista Bartling tak cha­
rakteryzował położenie na na­
szych Ziemiach Odzyskanych:

„szybk i w zrost ludności m iast w  
naszym k ra ju  Jest sku tk iem  roz­
w o ju  przem ysłowego ł  zw iązanej 
z n im  ucieczki ludności ze w s i! 
odp ływ u  ludności w ie jsk ie j, w  
szczególności z ro ln iczych  ziem 
wschodnich na zachód... Ta w ęd­
rów ka  w ew nętrzna  p rzekroczy ła  
ju ż  dawno dopuszczalną m ia rę ".

Ta właśnie ucieczka ludności 
ze wschodu na zachód spowodo-, 
wała to, co Niemcy nazywali 
„Leuteqot im Osten“ ( =  "brak 
ludzi na wschodzie) i „Raum 
ohne Volk“ (— przestrzeń 'bez 
ludu).

Ziemie Odzyskane zajmowały 
zupełme podrzędne miejsce w 
systemie gospodarki, niemieckiej. 
Ziemie te 1 były ośrodkiem pru­
skiego jurikierstwa i terenem 
wypadowym na wschód. - Ziemie 
te były terenem ciągłego odpły­
wu ludności na zachód.

Natomiast- dla gospodarki 
polskiej Ziemie Odzyskane po­
siadają pierwszorzędne, wprost 
życiowe, znaczeniem Ziemię te 
są' i Będą terenem osadnictwa 
dla milionów Polaków duszących 
się na przeludnionej wsi i szu­
kających warsztatów pracy. 
Ziemie te są i będą terenem 
oporu przeciwko odradzające­
mu się imperializmowi niemiec­
kiemu.

Tych wszystkich okoliczności 
nie wzięli anglosascy mężowie 
stanu pod uwagę, okazując za 
to nadmierną troskę o wyży­
wienie Niemiec. Art.

NA TEMATY

D ą Ę s k u t u je m y  z  z a r z u t a m i

Otrzymaliśmy następujący lis t: 
.Szanowny O byw ate lu  Redaktorze!

Doskonały jes t a r ty k u ł o św ię­
tach i  dniach powszednich, za­
mieszczony w  „G los ie  L u d u "  z dn. 
10 kw ie tn ia  1947 r . N r 96 (841). Coś 
podobnego czytałem  w  p ierw szych 
la tach po w o jn ie  św ia tow e j 1914 — 
1918. W tedy nawet wydana była  
ustawa o zm niejszeniu św ią t. W y- 
konana nie była , n a tra fiw szy  na 
opór w a rs tw  pracu jących i  rep re ­
zentujących je  p a r t i i po litycznych . 
Powyższy tem at „G los  L u d u " po­
rusza po raz w tó ry . Za p ierw szym  
razem „G łos  L u d u “  zaznaczył, że 

władze kościelne b yn a jm n ie j n ie  
sp rzeciw ia ją  się zm niejszeniu lic z ­
by śśviąt. I  w tedy po tam te j w o j­
nie, da ły  sw ó j p lacet. Is to tn ie  w  
Stanach Z jednoczonych niepoham o­
w any jes t w yzysk robo tn ika  kosz­
tem  s ił jego żyw otnych . Czy to ma 
być ideałem  w  państw ie, k tó re  dą­
ży do lu d zk ich  p ra w  dla wszyst­
k ich  bez w y ją tku ?  N ie  w iem , czy 
w yw ody „G łosu  L u d u “  rozentuzjaz­
m u ją  w a rs tw y  pracownicze. Idzie  
bow iem  o to, że każdy szuka ra ­
dości w  życiu  n ie  ty lk o  p rzy  dobrze 
zastaw ionym  stole — o czym wspo­
m ina „G los L u d u "  — ale rów nież 
na drodze w ytchn ien ia  w  pewnych 
odstępach ozasu, we w łasnym  
m ieszkaniu, na loń ie  rodziny, przy 
książce lu b  ja k ie jś  godziw ej roz­
ryw ce. Zam iast zm niejszenia św ią t 
rzuc iłbym  raczej hasło: zwiększyć 
wydajność, natężenie pracy przez 
norm a lizac ję  technicznych w a run ­
kó w  w ykonan ia  i  w prow adzenie ła ­
du do przebiegu p ro d u kc ji, przez 
na jd a le j idące uproszczenia — roz­
ciągnąć obowiązek pracy na wszyst­
k ich  obyw ate li, pracy tw ó rcze j i 
d la społeczeństwa pożytecznej — 
m n ie j gadania, w ięce j rze te lne j 
pracy.

Proszę p rzy jąć  w yrazy  szacunku 
(—) A N T O N I KTJCZBORSK1

Ob. Kaćżburski ulega nastro­
jowi częs-to spotykanemu u lu­
dzi, którzy nie chcą uświadomić 
sobie rzeczywistego położenia 
kraju.

Jakie są w tej chwili naj­
większe bolączki naszego życ:a 
gospodarczego, utrudniające od­
budowę?

Jest taką bolączką niedosta­
teczna produkcja zasadniczych 
dóbr, głód towarowy, dający 
spekulantom możność śrubowa­
nia cen.

Są taką bolączką, po drugie, 
zbyt jeszcze wysokie koszta 
własne produkcji, spowodowane 
przede wszystkim zmniejszoną 
wydajnością pracy.

Dodatkowe święta zmniejsza­
ją jeszcze sumę produkcji to­

warowej i podnoszą jeszcze 
koszty produkcji.

Weźmy za przykład przemysł 
węglowy.

Przeciętne wydobycie węgla 
wynosi w tej chwili około 150 
tysięcy ton. Przypuśćmy, że 
górnicy nie będą pracować 

'przez, powiedzmy, 10 dodatko­
wych świąt w roku.

Co to da?
Kraj będzie miał o milion 

kilkaset tysięcy ton węgla mniej. 
A wtedy albo tej ilości węgła 
zabraknie nam na wywóz i bę­
dziemy mogli w zamian sprowa­
dzić odpowiednio mrtiej zboża, 
surowców przemysłowych, czy 
też urządzeń niezbędnych dla 
naszego przemysłu — albo też, 
przy utrzymaniu wywozu bez 
zmiany, będziemy musieli zimnej 
szyć przydział węgla dla rynku 
wewnętrznego, będziemy go mie 
li 'mniej na opał czy dla. elek­
tro ̂ Wini, .obsługujących szerokie 
masy ludowe.

Górnicy zarobią odpowiedrro 
mniej, gdyż dostają przeważnie 
albo dniówkę albo płacę, akor­
dową.

Koszty własne przemysłu 
wzrosną, 'gdyż część kosztów 
wydobycia nie zmniejsza się 
wraz z wydobyciem. Utrzyma­
nie urządzeń kopalnianych, apa­
rat administracyjny kopalń, oraz 
wiele innych rzeczy kosztuje to 
samo bez względu na wysokość 
wydobycia. Kiedy wydobywa się 
mniej,, koszta rozkładają się na 
to zmniejszone wydobycie. Na 
jedną tonę węgla przypadają 
więc większe niż poprzednio 
koszty własne.

Streszczając: przy wprowa­
dzeniu dodatkowych świąt 
zmniejsza s>ę produkcję, rosną 
koszty własne produkcji,, zmniej­

szają się zarobki robotników.
Ob. Kuczborski pisze:
„Rzuciłbym raczej hasło: 

zwiększyć wydajność, natężenie 
pracy przez normalizację tech­
nicznych warunków wykonania 
i wprowadzenie ładu do prze­
biegu produkcji, przez najdalej 
idące uproszczenia“.

Są to hasła słuszne. Należy 
je realizować, realizuje się - je, 
a gdzie się ich nie realizuje, 
tani czym się źle. Ale — są to

rzeczy, które można robić tylko 
stopniowo, tylko w miarę real­
nych sił i możliwości. A zmniej­
szenie i podrożenie produkcji 
przez nowe, niczym nieusprawie­
dliwione święta jest faktem re­
alnym już dziś od razu. Co po­
wiedziałby ob. Kuczborski, gdy­
by w chwili, gdy jest głodny i 
chce chleba, poradzono mu, by 
poczekał, aż... zboże dojrzeje 
na polu?

Ob. Kuczborski zapomina o 
zasadniczej różnicy pomiędzy 
sytuacją obecną, a sytuacją .w 
latach 1918— 1923. Oto wtedy 
fabryki należały do kapitalistów, 
którzy zyski osiągane ze zwięk­
szonej produkcji, wycofywali, 
najczęściej za granicę. Obecnie 
zasadriicze gałęzie przemysłu są 
unarodowione, są własnością 
całego społeczeństwa. Dochody 
z tych fabryk osiągane idą na 
wyżywienie ludności, na dalszą 
rozbudowę przemysłu, na za­
pewnienie lepszej przyszłości 
całego narodu.

Dziś nikt nie zamknie kopal­
ni, sikoro ona osiągnie przewi­
dzianą planem normę wydoby­
cia: na dany miesiąc. Przeciw­
nie —  kierownictwo jej będzie 
się starało dalej jeszcze pod­
nieść wydobycie.

W warunkach kapitalizmu 
produkcja i zatrudnienie były 
ograniczone zyskiem kapitali­
sty, któremu często opłacało się 
zamknąć fabrykę, by utrzymać 
ceny swych wyrobów na pewnej 
wysokości. Towarów w skle­
pach było dość, tylko ludzie nie 
mieli pracy, a w rezultacie nie 
mieli pieniędzy, by je kupić. Dla 
tego ’klepy zmniejszały zamó­
wienia w przemyśle, a kapita­
liści zamykali fabryki.

W warunkach dzisiejszych 
n a jw  a ż-niejsz ym z agadnieniem
jest głód towarowy. Brak towa­
rów na rynku sprawia, że zysk 
kupca, który przed wojną wy­
nosił jakichś 10 proc., dzisiaj 
normalnie dochodzi do 50 proc., 
a nieraz przekracza i 100 proc. 
Podniesienie produkcji, rzucenie 
na rynek towarów w dostatecz­
nej ilości może poważnie obni­
żyć ceny detaliczne — nawet 
bez zmniejszenia ogólnej sumy 
zysku kupca, który wtedy za­

robi mniej na jednostce, na 
.sztuce towaru, ale równocze­
śnie sprzeda więcej takich 
sztuk. A obniżka . cen detalicz­
nych — to poważne polepsze­
nie położenia ogółu ludności 
kraju.

Każde dodatkowe święto po­
woduje na najbliższy t-  dosyć 
długi — okres zmniejszenie, a 
nie zwiększenie produkcji. To 
jest jasne.

Dlatego nie przekonał nas list 
ob. Kuezborskiego.

R. Ł .

W .Bułgarii o Polsce
Dowodów rosnącego coraz bard złej 

zagranicą zainteresowania Polską I j*J 
osiągnięciami powojennymi, mieliśmy 
ostatnio niemało. Zainteresowania te 
żywe nie od dziś również w krajach 
południowej * Słowiańszczyzny, gdzie 
sympatie dla Połski mają swą trady­
cję, znalazły ostatnio wyraz w specjal­
nym numerze „La Bulgarie Nouvelle“  
prawie w całości poświęconym Polsce.

„La Bułgarie Nouvelle“  (numèr z 10 
kwietnia br.) omawia m. in. znaczenie 
targów międzynarodowych w Poznaniu, 
które Zawsze interesowały Bułgarię i w 
których obecnie weźmie ona u- 
dział. Osobny artykuł zapoznaje czyteł 
nika z zagadnieniem eksportu bułgar­
skiego do Polski na przestrzeni ostat­
nich 20 łat. W irniym miejscu pismo 
podkreśla rolę polskiego przemysłu me 
talowego, którego wyroby stanowić hę 
dą najważniejszą pozycję wśród towa 
rów wysyłanych przez nas do Bułga - 
rii.

Ciekawe są informacje na temat prze 
kładów dziet literatury polskiej na ję­
zyk bułgarski. Z dawniejszych przekła 
dów należy tu wymienić przede wszyst 
kim „Pana Tadeusza“ , „Quo Vad«‘‘, 
„Chłopów“  oraz szereg innych utworów 
Mickiewicza, Sienkiewicza i Reymonta. 
Tłumaczono również Konopnicką, Przy 
byszewskiego, Tetmajera. P. Dora Ga- 
be, mająca już ża sobą m. in. przekła­
dy dzieł Słowackiego, Kasprowicza i 
Wyspiańskiego, tłumaczy obecnie Tu­

wima, Broniewskiego ł Putramenta. O- 
gólnie mówiąc jest to wkład niemały 
dla zapoznania społeczeństwa bułgarski« 
go z literaturą polską 1 może nam za­
imponować.

Inny artykuł poświęcony współcze - 
snoj twórczości literackiej w Polsce »  
mieszczą p. Vesselina Genowska atta - 
ché prasowy poselstwa Bułgarii w Wer 
sacwie. O Polsce dzisiejszej, o je j Pla­
nie Trzyletnim I Ziemiach Odzyskanych 
znajdujemy artykuł ambasadora R. P. 
w SofH Edmunda Zalewskiego.

NtewątpMwte wzajemne in

lepszą drogą do wzmocnienia przyjaźni 
polsko - bułgarskiej I zbliżenia n a ­
szych krajów. Tym bardziej więc wypa 
da podkreślić z uznaniem inicjatywę re 
dakcji „La Bułgarie Nouwelle“ , która 
wydając swój „polski“  numer spełniła 
pożyteczne zadanie.

„TRYBUNA 
WOLNOŚCI“

organ KC PPR

Sprawa zaopatrzenia dla inwalidów wojennych
na posiedzeniu Komisji Sejmowej

Na wczorajszym posiedzeniu Sejmo­
wej Komisji Skarbowo . Budżetowej’— 
która obradowała pod przewodnictwem 
tow. S. Jędrychowskiego (PPR) — zna
lazła się sprawa pomocy i opieki nad 
inwalidami.

Sprawozdanie złoży! sekretarz Zwiąż 
ku Inwalidów Wojerinych R, P. ob. Zuk.

Związek Inwalidów — oświadczył 
sprawozdawca — stara się o zapewnie­
nie pomocy i opieki wszystkim inw a li- 
dom, wdowom i sierotom. W akcji tej 
niestety Związek nie może pominąć po 
mocy Państwa. Ostatnie propozycje 
Związku zmierzają do tego, ażeby peł­
ne zaopatrzenie wraz z dodatkami dła 
inwalidy stuprocentowego, wynoszące 
obecnie około 4.000 zł, wynosiło zł
7.000 miecięcznie.

W odpowiedzi na szereg pytań, za­
danych przez członków Komisji, ob. 
Żuk wyjaśnił, co następuje: Do tej 
chwili Związek posiada zarejestrowa ­
nych około 200.000 członków. Liczba 
ta wzrośnie prawdopodobnie do około
800.000 osób, ze względu na to, że o- 
becnie zgłaszają się do Związku rodzi­
ny inwalidów, wdowy i sieroty. Można 
stwierdzić, że ilość inwalidów ciężbo 
poszkodowanych będzie znacznie więk­
sza stosunkowo, aniżeli po pierwszej 
wojnie światowej.

W dziedzinie opieki społecznej Zwią­
zek prowadzi cały szereg akcji. Między 
innymi stosowana jest akcja 1 pomocy 
doraźnej dła członków, potrzebujących 
jednorazowej pomocy gotówkowej. Po 
za tym Związek przejął od PCK 
wszystkie, schroniska dla inwalidów o- 
ra-z szereg domów wypoczynkowych i 
sanatoriów, Zwłaszcza nia Ziemiach Za 
ohodnich. Ze schronisk korzysta ponad
1.000 osób, z ośrodków wypoczynko­
wych — około 3.000 osób.

Związek prowadzi również akcję- 
szkoleniową, szkoląc we własnym za 
kresie zawodowo około osiemdziesiąt 
osób i udzielając stypendiów ze specjał 
nego funduszu stypendialnego dla oko­
ło 2.000 kształcących się inwalidów. 
Związek ‘pomaga również inwalidom w 
stwarzaniu sobie przez nich samodzie! - 
nyoh warsztatów pracy, udzielając na

ten cel pożyczek zwrotnych. Akcją tą 
objętych zostało dotąd około 600 osób. 
Ponadto tworzone są również spółdziei 
cze warsztaty pracy.

2.000 inwalidów otrzymało koncesie 
restauracyjne. -

W dalszym ciągu ob. Żuk wyjaśnia,- 
że osoby cywilne, które postradały 
zdrowie, biorąc udział w świadczeniach 
na rzecz wojska, są objęte przez Pań­
stwo i Związek Inwalidów akcją porno 
cy. W dyskusji specjalnie została pod - 
kreślona konieczność udzielenia porno - 
cy chłopom, którzy stali się inwalidami 
oczyszczając pola z min, i którzy wie­
lokrotnie wyręczali w tej akcji żołnie­
rzy.

Po wysłuchaniu wyjaśnień ob. Żu - 
ka Komisja uchwaliła przekazać , spra­
wę Komisji Pracy i Opieki do dokład - 
nego zbadania i przedstawienia wyni - 
ków tych badań.

Następnie poseł Ajnenkel (PPS) zło­
żył sprawozdanie do części prelimina­
rza przewidującej obsługę długów pań­
stwowych.

Sprawozdawca na wstępie zazna - 
czyi, że tak, jak i w roku ubiegłym o- 
becny preliminarz nie przewiduje wy - 
datków na obsługę długów przedwojen 
nych, tak wewnętrznych jak i zagranicz 
nych. Długi te wediug . informacji, uzy­
skanych w Ministerstwie Skarbu wyno 
siły na dzień 1.4 1939 roku razem 
5.303 915.645.01 zł.

Jeśli weźmiemy dla porównania — 
mówi sprawozdawca — nasze obecne 
zadłużenie, to wynosi ono na okres od 
1.1. do 31.12.47 r. razem 35.827.086.385 
zł. W zaokrągleniu stanowi to jedną 
piątą naszego preliminarza budżetowe­
go. Ogólna suma kredytów przewidzia­
nych w preliminarzu na obsługę dłu­
gów wynosi 2.002.817.500 zł.

Jeśli chodzi o obsługę długów powo­
jennych — to w roku 1947 przewiduj* 
się obsługę premiowej pożyczki odbu­
dowy kraju z roku 1946, przy czym 
splata kapitału płatna w roku 1947 wy­
nosi 67.500.000 zł, premie zaś 202.500 
łye. zł.

Następnie sprawozdawca zreferował ' 
obsługę kredytów zagranicznych.
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z Wiednia

W S ło w e ń s k ie j  K a r y n t i i
Zamieszczona poniżej korespon­

dencja jest szczególnie aktualna ze 
względu na toczące sie obecnie obra­
dy konferencji Moskiewskiej, na 
której decydują się lo s y  Karyntii 
Słoweńskiej,

Wiedeń, w kwietniu

' Dolina Drawy na południu Au- 
strii stanowi piękną i malowniczą 
okolicę. Skały i lasy przerywają 
się tylko miejscami, by zrobić 
miejsce szumiącemu potokowi, lub 
nielicznym domom wokół sta­
rego klasztoru lub zamku.

Ale ta, tak spokojnie wygląda­
jąca okolica jest od wielu lat wi­
downią ponurych dramatów i za - 
ciętej walki eksterminacyjnej prze 
ciwko słoweńskiej ludności, która 
jednak pomimo prześladowań, de - 
portaeji i morderstw, nie zatraciła 
swej odwagi, swego języka i 
swych obyczajów'.

Także i dziś przeżywa ten kraj 
ciężkie chwile i nie mija dzień bez 
nowych zajść.

Pierwsi i niemal jedyni 
w Ausfrii

Po pierwszej wojnie światowej 
sądzili Słoweńcy karynccy, że ich 
niewola kończy się i że będą mogli 
przyłączyć się do swej jugosłowiań 
sklej ojczyzny. Ale Niemcy w Ka - 
ryntii zbrojnie przeciwstawili się 
Słoweńcom, którzy chcieli zrzucić 
z siebie wielowiekowe jarzmo.

Traktat -w Saint Germain narzu- 
cił „plebiscyt“, który ze względu 
na warunki, w jakich się odbywał, 
oznaczał właściwie pozostawienie

&W EM3
W ęgiel

zamiast ambasadora
Ao zasadzie uchwały Generalnego 

Zgromadzenia ONZ, wszystkie pań­
stwa, należące do tego zespołu, zobowią 
zały się odwołać swych przedstawicieli 
dyplomatycznych z frankistowskiej H i­
szpanii. M. inn. Wielka Brytania, lo ja l­
nie wykonywując uchwalę, jeszcze w 
końcu-ub. r. odwołała swego ambasado­
ra z Madrytu. Ale...

Jak podaje londyńskie czasopismo 
„h  panisk A aWs Lctter”  (,N ow iny Hisz­
pańskie '), sytuacja węglowa w Hiszpa­
nii jest w obecnej chwili P R A W IE  Z A ­
D AW A LA JĄC A , dzięki poważnym do­
stawom węgla z... W ielkiej B rytanii. 
Rząd faszystowski cieszy się naturalnie 
bardzo z te j pomocy, a prasa gen.
I  ranco pełna jest chełpliwości, że —- 
mano wyjazdu angielskiego ambasadora
— udało się H iszpanii otrzymać duże 
transporty węgla angielskiego. „Jak to 
pięknie — mówią dostojnicy reżimu 
frankistowskiego — że Anglia, C IER ­
P IĄC  s a m a  n a  b r a k  w ę g l a ,
chce nam jednak dopomagać” .

Poza tym, pisze dalej cytowany pe­
riodyk, siereg miast i  miasteczek hisz­
pańskich wy posażony został ostatnio w 
instalacje dla elektrowni, dostarczone ró 
wnież z Anglii. Rzecz ciekawa, że an­
gielskie sfery gospodarcze skarżyży się 
ostatnio niejednokrotnie na niedostatek 
tego rodzaju urządzeń, co te połączeniu
- brakiem węgla, odbijało się bardzo nie 
korzystnie na sprawach produkcji prze­
mysłu brytyjskiego.

Można by z tego wszystkiego dojść do 
wniosku, że kapitaliści angielscy, ogar­
nięci porywem altruizmu, wspomagają 
faszyzm hiszpański na szkodę tełasnego 
kraju. Wyrzekają się sami węgla i  ma­
szyn elektrycznych, byleby Franco i  je ­
go najwierniejsi mieli ciepło i  światło. 
Ale wniosek taki byłby błędny: tu nie 
o altruizm chodzi, lecz o coś całkiem in­
nego.

Jeśli Hiszpania nie będzie miała pod 
dostatkiem węgla, fab ryk i i  kopalnie, w 
których zainwestowane są OGROMNE 
K A P IT A Ł Y  A N G IE LS K IE , zmniej­
szą lub zawieszą produkcję. Jeśli ta pro 
dukcja się zmniejszy, skurczą się potęż­
ne  ̂dywidendy, otrzymywane przez ak- 
cjonariuszów brytyjskich: A  więc — 
ich zdaniem — trzeba za wszelką cenę 
dbać o to, aby przemysł hiszpański u- 
trzymać w pełnym ruchu, choćby to by­
ło jednocześnie gospodarczym i  polityce 
nym wzmocnieniem hiszpańskiego fa ­
szyzmu, potępionego oficjalnie i uroczy­
ście przez gremium Narodów Zjedno­
czonych. Oto cała tajemnica „a ltru iz­
mu” , brytyjskich kapitalistów, „a ltru iz ­
mu” , którego osobliwe, prze jawy obser­
wujemy zresztą nie tylko na ziemi hisz­
pańskiej.

E. D.

Słoweńskiej Karyntii w granicach 
państwa austriackiego, a tym sa - 
mym skazywał kraj na germaniza - 
cję.

Po Anschiussie hitlerowcy zao­
strzyli represje wobec Słoweńców, 
którzy stawiali coraz gwałtowniej­
szy opór tyranii hitlerowskiej.

W czasie wojny pewnego dnia 
tło Londynu nadeszła wiadomość, 
że jednostki partyzanckie niepoko­
ją tyły wojsk niemieckich na tery - 
tortum samej Rzeszy. Wiadomość 
ta, która nadeszła na przełomie 
roku 1942 i 1943, zrobiła wielkie 
wrażenie.

Wkrótce wiadomości te potwier­
dziły się i okazało się, że wydarze­
nia te miały miejsce w Karyntii, 
Słoweńcy opanowali góry i nawią 
zawszy kontakt z wojskami Tita 
brali coraz żywszy udział w walce 
przeciwko hitlerowcom. Wówczas 
też powstał potajemnie Front Wy­
zwolenia. Karyntii.

W zimie 1944-45 podjęto niemie- 
ckie-dowództwo —  zresztą bez po­
wodzenia <— ofensywę przeciwko 
partyzantom Słoweńskim na potu - 
dniu Austrii, rzucając do walki 7 
pułków, jednostki SS, caią żandar­
merię i inne stojące do dyspozycji 
wojska. Z końcem wojny partyza** 
ci ci uwolnili cały obszar na połud 
nie od Drawy, zanim jeszcze na - 
deszly wojska angin-amerykańskie. 
To też Słoweńcy karyńccy wie­
rzyli, że tym razem już na pewno 
będą mogli przyłączyć się do swej 
jugosłowiańskiej ojczyzny. Ale 
wkrótce zrozumieli, żc „wyzwolę - 
nie“ nie oznacza jeszcze wolności,

„Wurlkommondo"
W chwili załamania się Rzeszy 

przekazał hitlerowski gauleiter Rei­
ner władzę Hansowi Piéschowi. By 
objąć nowe stanowisko porzucił 
Hans Piesch swoją poprzednią 
funkcję. W czasie wojny kierował 
on mianowicie zbiórkę materiałów 
na potrzeby hitlerowskiej machiny 
wojennej, a poza tym był przewod­
niczącym związku narodowo-socja 
¡¡stycznych nauczycieli.

Tak więc z łaski gauleitera Rei­
nera, a za zgodą władz brytyjskich, 
został Hans Piesch, gubernatorem 
Słoweńskiej Karyntii i otoczył się 
samymi wypróbowanymi w służ­
bie Hitlera ludźmi.

Cóż w-ię-c dziwnego, że pod „czuj 
nym“ okiem takiego gubernatora i

pod łaskawą opieką władz brytyj­
skich, faszyści i ich policja zabrali 
się na nowo do roboty w Karyntii. 
Każdego dnia napadają bojówki 
zorganizowanych hitlerowców, 
tzw. Wurfkommando, na demokra­
tów i na ich organizacje. 1 tak np. 
dnia 10 marca napadli oni na demo 
kratów w miejscowości Galizien. 
W Bleiburgu dnia 19 marca doko - 
nało Wurfkommando z St. Stefan 
szeregu napadów na słoweńskich- 
antyfaśzystów., raniąc wielu z nich. 
W Eisenkappel zorganizowali sło­
weńscy antyfaszyści zebranie; fa ­
szyści zgromadzili swoje Wurf­
kommando i zaatakowali spokojnie 
zebranych Słoweńców, demolując 
równocześnie lokal Słoweńskiego 
Frontu Wyzwolenia.

„Sprawiedliwość"
W związku z zajściami w Eisen - 

kappel odbył się proces przed bry­

tyjskim trybunałem wojskowym w 
Volkermarkt. Przez kilka dni wy­
stępowali przed sądem w charakte’ 
rze świadków dawni SS-mani i u- 
rzędnłcy którzy opuścili partię hi­
tlerowską dopiero w 1945 r., zezna 
jąc przeciwko 12 oskarżonym, sa­
mym byłym partyzantom i słoweń­
skim demokratom. Brytyjski sędzia 
wojskowy ogłosił w końcu wyrok, 
który doskonale obrazuje atmosfe­
rę, jaką stworzyły w tym okręgu 
władze okupacyjne i „zdenazifiko- 
wana“ administracja. 9 Słoweń­
ców skazano na kary więzienia i 
wysokie grzywny za to, że nieśli w 
czasie manifestacji chorągwie sło­
weńskie i jugosłowiańskie. Nato­
miast 3 członkowie. Wurfkommando 
między nimi jeden były SS-man, 
którzy brali udział w napadzie i 
grabieży słoweńskiego lokalu —  
zostali uniewinnieni.

R. Dachet

z e  Św i a t a
s . NIEZDROWE APETYTY 
Od .pewnego czasu mówi się na 

świecie dosyć głośno o tym, że Stany 
Zjednoczone zamierzają jakoby zaanek­
tować w tej czy inne j. formie Grenlan­
dię i Islandię. Te upotczywe pogłoski 
znalazły ostatnio potwierdzenie w wy­
stąpieniu reprezentanta Kalifornii w 
Kongresie niejakiego Geariiarta. Żąda 
on, aby Stany Zjednoczone zapropono­
wały Islandii' wcielenie w postaci 49 
stanu oraz aby rozpoczęto negocjacje 
z Danią w Sprawie „Zakupienia“  Gren­
landii. Wystąpienie to wywołało żywą 
falę protestów w zainteresowanych kra 
jach. W Islandii doszło do demonstra­
cji antyżmerykańskich. Duński mini­
ster spraw zagranicznych określił pro­
jekty amerykańskie jako „absurd“ .

Czy zahamuje to jednak niezdrowe 
apetyty amerykańskich businesmenów 
i posłusznych im amerykańskich poli­
tyków?

FARMERZE ANGIELSCY 
SKARŻĄ SIĘ

Powódź tegoroczna, którą odczuliś­
my tak boleśnie, dotknęła również in­
ne kraje. Zwłaszcza silnie odczula ją 
Anglia. Straty, które poniosło angiel­
skie rolnictwo, obliczone są tam na 20 
milionów funtów. Rząd brytyjski wy- 
asygnował sumę 1 miliona funtów na 
pomoc dla powodzian. W tym samym 
czasie na pomoc dla rządu greckiego 
TYTUŁEM DAROWIZNY przeznacza­

no 19 milionów funtów w postaci bro­
ni i amunicji. W związku z tym far­
merzy angielscy uważają się za po­
krzywdzonych i wyrażają publicznie 
swoje niezadowoleni®. \

istotnie, trudno odmówić irfi racji.

BEZCZELNOŚĆ FASZYSTÓW 1 ICH 
OBRONCOW ROŚNIE 

Dr Hans Erhard, przywódca partit 
chrześcijańsko - -demokratycznej w Ba­
warii, a zarazem premier tego kraju 
udzielił wywiadu korespondentowi agęn 
cji Reutera. Ubolewał on m. inn. nad 
tym, że przedsiębiorstwa b. hitlerow­
ców znajdują się pod zarządem komi­
sarycznym. Krępuje to według niego 
wszelką inicjatywę i grozi unierucho­
mieniem przemysłu. Dalej skarżył się 
dr Erhard na to , ,że zarząd wojskowy 
kasuje jakoby zbyt wiele uniewinniają­
cych wyroków, które zapadły przed 
niemieckimi sądami denazifikacyjnym? I 
domagał Się w końcu zniesienia tego 
artykułu ustawy o denazifikacji, który 
b hitlerowcom czekającym na proces 
zabrania wykonywania normalnej 'dzia­
łalności zawodowej.

Pod skrzydłami władz amerykańskich 
zuchwałość i tupet obrońców hitleryz­
mu rośnie w zdumiewającym tempie. 
Dzisia j przeszkadza im już nawet zna­
na z pobłażliwości kontrola Ameryka­
nów i* o wiele za łagodne przepisy u- 
stawy denazifikacyjnej. Co będzie ju­
tro?

Metody bankrutów i rzeczywistość
PSL nie gardzi żadnym „argumentem'u Od naszego korespondenta

W okresie przedwyborczym Pol­
skie Stronnictwo Ludowe w Rze- 
szowskiem, podobnie jak j na tere­
nie całego kraju, nie przebierało 
w środkach, posuwając się w swej 
walce przeciwko demokracji do 
rzucania bezpodstawnych osz­
czerstw i wywierania presji na 
swych członkach, w kierunku fał­
szowania prawdy.

Metody i „chwyty“ PSL dobitnie 
obrazuje sprawa oświadczenia, 
skierowanego przez ob. Kisiela, — 
byłego prezesa Powiatowego Za­
rządu PSL w Przemyślu do Wo­
jewódzkiego Zarządu PSL w Rze­
szowie. Mianowicie, pod presją 
Woj. Zarządu PSL iw okresie przed 
wyborczym, Kisiel wystosował do 
Wojewódzkiego Zarządu swego 
stronnictwa pismo, w którym poda 
jąc fakty niezgodne z prawdą, po­
lecił przekazać je do użytku we­
wnętrznego PSL w specjalnym ko­
munikacie. W piśmie tym, między

innymi Kisiel stwierdza, jakoby 
pod wpływem .gróźb ze strony 
funkcjonariusza U; B. wystąpił z 
PSL.

Obecnie Kisiel widząc pełne ban 
kructwó PSL, a równocześnie 
chcąc wyjaśnić uczciwie: sprawę, 
wystosował do Wojewódzkiego U-

rzędu Bezpieczeństwa w Rzeszo­
wie pismo, w którym stwierdza;

„Wszystkie zarzuty stawiane 
U. B. tak w Rzeszowie, jak i w 
Przemyślu, były bezpodstawne 
i niezgodne z prawdą. Jednocześ 
nie komunikuję, że z PSL wystą­
piłem całkowicie świadomie i do

Decyzja o granicach zachodnich Polski
nie może ulec rewizji
Oświadczenie posła angielskiego Lester Hutchissona

Znany pisarz angielski Lester 
Hutchisson, deputowany z Manche 
steru i członek Partii Pracy, który 
spędził wraz z brytyjską delegacją 
parlamentarną dwa tygodnie w 
Polsce, udzielił, korespondentowi 
Telepressu wywiadu, w którym 
ni. inn. oświadczył:

„Jest rzeczą jasną dla każdego, 
kto zwiedził tereny zachodnie, że 
Polska już skolonizowała te Obsza
ry. Wielkie wrażenie wywarła 
na mnie pracowitość i  pomysło­
wość Polaków w dziele odbudowy, 
i rozwoju.

Wobec okrucieństw zadanych 
Polsce przez niemieckich zbrodnia 
izy wojennych, nie uważam, by 
Niemcy mieli obeonie prawa morał 
ue do wzywania o ponowne rozpa­
trzenie kwestii granic. Zachodnie

tereny posiadają zasadnicze znaczę 
nie dla Polski, która ma się odro­
dzić po niemieckich usiłowaniach 
do całkowitego wyniszczenia pol­
skiego narodu. Tendencje politycz 
ne w Niemczech nie przyczyniają 
się do wzrostu poczucia bezpie­
czeństwa w Polsce.

Polacy podejrzliwie odnoszą się 
do względów, okazywanych przez 
rządy brytyjski i amerykański 
pseudo-socjalistom. w rodzaju 
Schuhmachera i widzą już zalążek 
potężnych i agresywnych Niemiec. 
By rozwiać te obawy, oparte na 
wspomnieniach z przeszłości, Pol­
ska musi mieć uczucie bezpieczeń­
stwa narodowego, które wynikać 
może jedynie z przekonania, że bę­
dzie mogła skutecznie bronić swo­
ich granic. Nie ma innego wyjścia* 
z tej sytuacji“. (Telepress).

P I E Ś Ń

„ C Z E R W O N Y
S Z T A N D A R ”

,w nowym opracowaniu muzykologicznym na fortepian 
i śpiew, orkiestrę dętą oraz na płycie gramofonowej.

Zamówienia przyjmują: Wydział Księgarsk; Spółdzielni Wy­
dawniczej „Wiedza“ w Warszawie, ul Lwowska 5, oraz 
wszystkie księgarnie „Wiedzy", gdzie znajdują .się egzem­
plarzy okazowe do przejrzenia.

Wydawnictwa Spółdzielni Wydnwnlcael „WIEDZA“
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LITERATURA POPULARNO - NAUKOWA
B A R S K I J. —■ Na w ie lk ie j la li.  seria I I ,  s tr. 160, zł 110.—
(W le k k ie j fo rm ie  fe lie tonów  naukow ych przedstaw ia au tor "w yp ik i

postępu n a u k i ostatnich la t. C ykle  w yna lazków  i odkryć  z dziedziny 
m edycyny, h ig ieny i  te c h n ik i podane są w  sposób źród łow y lecz 
równocześnie ła tw y  i z rozum ia ły  dla przeciętnego czyte ln ika). ,

P IE SEN KO W  B. G. — Kosm ogonia uk ładu  słonecznego, s tr. 222, z ł 150.— 
(W popularne j fo rm ie  w yjaśn iona  je s t w  książeczce skom plikow ana 
budowa uk ładu  słonecznego. Z jaw iska  astronom iczne, w łaściwości

, p lanet, ich  obraz, odkryw ane  b y ły  na podstaw ie naukow ych w n io ­
sków, obliczeń m atem atycznych i p ra w  fizycznych przez w ie lk ich  
uczonych w ich'teoriach, które są tu  rów nież podane).

K E LLE R  — N arodziny życia, str. 98, zł 70.—
(A u to r rozpa tru je  na podstaw ie badania w a rs tw  z iem i p rzyk łady 
ważnych zjaw isk, k tó re  mogą w /ja ś n ić , ja k  zrodziło  się życie na 
ziem i, ja k  śię ono rozw ija ło , ja k ’ się zm ien ia ły  p rzy  tym  roś liny  
i zw ierzęta aż do pow stania człow ieka).

K O M A K O W  W . — Z dzie jów  b io log ii, s tr. 139, z ł 110.—
(W oddzielnych konkre tn ych  szkicach .obrazu je  au tor postępy w 
dziedzinie b io log ii, począwszy od po łow y X V I I I  stulecia. Odpowiada 
na pytan ia , w yn ika jące  z ogólnych potrzeb poznawczych człow ieka, 
pragnącego w iedzieć: „co  to jes t życie“ , „skąd  pochodzi życ ie", „ ja k  
się ro zw ija ło  ono w  przeszłości“  oraz „co się z n im  stanie w  p rz y ­
szłości“ . Książeczka zaopatrzona jest w  m a ły  słowniczek).

K O M A R Ó W  W. — Linneusz, str. 100, z ł 70.—
(Wśród ludzi, k tó ry c h  , Szwecja czci ja ko  sw o ich 'boha te rów , w id n ie je  
im ię  K a ro lą  Linneusza. B y ł to  w ie lk ie j m ia ry  uczony, k tó ry  całe 
swe życie pośw ięc ił re fo rm ie  nauk p rzyrodn iczych . Z aprow adził 

A system na miejące chaosu, panującego w  lite ra tu rz e  naukow ej i  po ­
łożył- solidne fundam enty pod szereg gałęzi p rzyrodoznaw stw a. K s ią ­
żeczka nin ie jsza opisuje drogę życia Linneusza i jego twórczości).,

KO M AR O W  W. — Lam arck, str. 248, z ł 140.—
(Jak pow sta ło i  ro zw ija ło  się życie na ziem i, ja k im  przem ianom  
u lega ł cz łow iek i inne  organizm y, zależnie od p ra w  fizycznych i w a ­
ru n kó w  życia. W szystkie te  zagadnienia rozw ażał . i  badał uczony 
francusk i Lam arck., podając jednocześnie odpowiedź i  w yjaśn ien ie  
w  stw orzonej przez siebie „ . te o r ii e w o lu c ji“ . A u to r  n in ie jsze j książk i 

- na podstaw ie w ie lu  źróde ł opisu je pracę i  życie w ie lk iego  filozo fa - 
p rzyrodn ika ).

K L R E K -K O JR A N S K I — Od słońca do dynamomaszyny, s tr. 96, z ł 65.— 
(Gelem autora  jes t w y jaśn ien ie , czy słusznie nazyw am y słońce „ż y ­

c io d a jn y m ". W toku  rozważań stw ierdzam y, ż e , rzeczyw iście jest 
ono źródłem  energ ii n iezbędnej dla pod trzym ania  w  żyw ych orga­
n izm ach procesów życiow ych  i że energ ii jego - zawdzięczamy w ię k r. 
szość tych  zdobyczy technicznych, k tó re  Służą do u ła tw ie n ia  życia 
ludzk iego ,. zwłaszcza p racy ludzk ie j).

L A N G E V IN  — E ra przem ian, str. 40, z ł 25.— , i
(Okres dzisie jszy uważa au to r za początek nowej ery, ery p rźe jnU n , 
w yw o łanych  przez oddanie dó dyspozycji lu d zk ie j n iewyczerpanych 
zasobów energ ii, u k ry ty c h  przez na tu rę  w  samym sercu atomów 
i skoncentrow anych w  ich  jądrach).

N IK O L S K I—JA K O W LE W  — Jak ludzie  nauczyli się m ów ić, str. 54, z ł 20.— 
(Sprawa porozum iew ania  się stw orzeń m iędzy sobą, rozw ój i  usyste­
m atyzow anie w  skom plikow ane i  bogate, m ożliw ości m ow y ludzk ie j, 
ob ję te j ty lu  językam i, w yjaśn ione  jes t w  te j ksążeczce bardzo c ie­
kaw ie  i  p rzystępnie). .

P O L A K  J. F. — Budow a wszechświata, str. 72, z ł 60.—
(W książce te j zaznajam ia się Czytelnik z na jw ażn ie jszym i w iado ­
m ościam i t. as tronom ii: z układem  słonecznym, ruchem  planet, zna j­
dując w ytłum aczen ie  dla powszechnie znanych, lecz często n ie z ro ­
zumianych. z jaw isk).

RO STAND J. — O wady, str. 120, z ł 120 —
(N ie w ą tp liw ie  w  bardzo zw arte j ale i ba rw ne j fo rm ie  podane są 
zasadnicze współczesne w iadom ości o tym , t i k  c iekaw ym  świecie, 
ja k im  jes t św ia t owadów. Szczególnie w artościow e są zebrane przez 
autora i reprodukow ane p rzy  przekładzie  ilu s trac je , przeważnie 
fo tog ra fie  z na tury).

SU B BO TIN  — Pochodzenie i w ie k  ziem i, str. 68, z ł 18.—
(Książeczka in fo rm u je  w  popu la rny sposób, ja k im  przem ianom  uległ 
glob .ziem ski i. ja k i w p ły w  m ają na ziem ię p raw a platenarne).

Z A JĄ C Z K O W S K I S. — D zie je  Zakonu Krzyżackiego, s tr , 138, zł 70.— 
z mapką pdsiadłośdi k rzyżackich  nad B a łtyk ie m  w  X IV  \y,
(Celem tego opracowania jest przedstaw ienie dzie jów  Zakonu K rzy  
żackiego, potężnej i s ilne j n iem ieck ie j in s ty tu c ji o- charakterze w o j­
skowym , k tó ra  posiadała rozliczne posiadłości n ie  ty lk o  na w yb rze ­
żach B a łtyku , ale i w  innych  stronach Europy, ze szczególnym 
jednak uw zględnieniem  stosunków Zakonu z Pblską oraz jego szko 
d liw ego w p ływ u  na losy państwa i narodu)'. 804

browolnfci’, gdyż przed wyborami 
jeszcze zorientowałem się w roE 
Mikołajczyka i widziałem do 
czego chce on doprowadzić ruch 
iudowy i Państwo Polskie“.
Oto jak PSL bankructwo, swoje 

i ucieczkę członków ze swych sze­
regów chce ustroić'w mit męczeń­
stwa i oto jak byli członkowie 
PSL demaskują metody swych 
przywódców...

A. M .‘

» K I

Z miast i wsi
NA SAMYM APELOWANIU

NIE KOŃCZY SIĘ ZADANIE 
Wójt: Rzgowa (woj. łódzkie) kilka- 

krotnic już alarmował władze zwierzch­
nie, że na jego terenie psują się dary, 
zebrane dla powodzian, których nikt od 
nietgo nie odbiera. '

SPRAWA ZNALEZIENIA PRACY
JEST SPRAWĄ TYLKO 

KWALIFIKACJI
Kuratorium Okręgu Szkolnego łódz­

kiego, uruchamia dia bezrobotnych kur­
sy zawodowe krawieckie, _ gorseciarskie, 
eholewkarskie, kroju i szycia, admini­
stracyjno - handlowe, szoferskie i in. 
Dla młodzieży uruchamia się ponadto 
dodatkowe klasy przy publicznych szko 
łach średnich źawodowych. Nauka na 
kursach jest bezpłatna, ponadto 'nieza­
możni otrzymywać będą zasiłki.
TO Cł SAMI, NAD KTORYA4I JUŻ 

DZIŚ TAK SIĘ LITUJĄ
W dzielnicy Lublina — Kalinowszczyż 

nie, na podstavvie zeznań świadków od­
szukano masowy grób więźniów z Zatn 
ku, wymordowanych przez Niemców 
jeszcze w 1939 roku. Już w kilka dni 
po egzekucji Niemcy z rowu, gdzie po­
chowano ciała męczenników, uczynili 
ustępy dla obozu junaków. 4-metrowe 
zwały nieczystości pokrywają ciała tak, 
że dziś wprost niesposób' do nich do­
trzeć.
ZBOGAC1LI SIĘ... ALE NA KRÓTKO

W Pile zostali aresztowani: kierownik 
spółdzielni rybackiej, Franciszek Słom­
ski, zastępca kierownika spółdzielni 
„Społem“ , K. Deka, H. Tpbołowa i H. 
Grusze cna, którzy zakupili w Zarządzie 
Miejskim większą ilość deszczułek i 
część z nich, posługując się fałszywy­
mi wykazami, sprzedali „na tewo“ , za-- 
rablając przy tej okazji ok. 2 milionów 
złotych,

PRZED 1 MAJA
W Bydgoszczy odbyło się posiedze­

nie komitetu międzypartyjnego PPR i 
PPS, poświęcone przygotowaniom do
obchodu 1 Maja.
PIENIACZE, BIERZCIE PRZYKŁAD 

W swoim czasie Niemcy zabrali go­
spodarzowi z Lisewa (pomorskie) konia, 
którego następnie prawem kaduka przy 
wlaszczył Józef Woźniak. Sprawa opar­
ła sie o sąd, na którym tow. Kwiatu- 
szyński, członek PPR. zrzekł się wszel­
kich pretensji, o ile Woźniak wpłaci 20 
tys. z ł na powodzian,

MY WOLIMY „PERŁĘ“
Jak wykazuje statystyka, spożycie 

piwa na głowę w Polsce wynosi 5 li­
trów rocznie, podczas gdy w 'A ng lii 63, 
a w USA 40 ¡Itrów.

NIE PRZYNOSZĄ WSTYDU
SWOIM NAUCZYCIELOM 

W Szczecinie prawdziwą plagą jest 
banda wyrostków niemieckich, którzy 
przeszedłszy niezawodną szkołę Hitler­
jugend, wybijają kamieniami szyby, za­
czepiają przechodniów, tłuką latarnie 
uliczne/

CO ROB! GÓRNIK 
POZA SWOJĄ PRĄCĄ 

Pod tym tytułem została otwarta w 
Siemianowicach wystawa prac górników. 
Są tu prace artystyczne, modele maszyn 
i narzędzi, zabawki. Zwraca uwagę zbiór 
obrazów 60-Ietniego górnika oraz akor­
deon, wykonany ręcznie przez braci Wi- 
demap.
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Ponad miliard złotych inwestycji
no now e je d n o s tk i pływające
Perspektywy Zjednoczenia Stoczni Polskich

ZSP, doceniając w pełni ltonieez 
n°ść planowej gospodarki, o praco 
Wało swój plan inwestycyjny i 
produkcyjny w ramach Trzyletnie- 

Planu Gospodarczego. W planie 
'nwestycyjnym na rok 1947 przy: 
bielono Zjednoczeniu 234.220.000 
*{• Na rok 1948 zapreliminowano 
^23.180.000 zł, na rok 1949 zaś 
Przewiduje się sumę ,379.000.000.

Wydając tę sumę na inwestycje, 
ZSP w pierwszym rzędzie p-rzezna 
:za 50 milionów zł na zakup no­
wych maszyn i narzędzi. Dalsze 20 
mMionów przeznaczono na remont 
urządzeń centralnych w stoczniach 
w szczególności na prace inwesty­
cyjne przy urządzeniach dźwigo­
wych i instalacyjnych.

Inwestycje mieszkaniowe i odbu

Dorsz musi znaleźć odbiorcą
Konferencja specjalistów u wojewody gdańskiego
, stwierdza dyrektor GIRM, znaw- 
tfk/yby ' Jej  zwyczajów prof. LIIBE- 

rybacy nasi wykorzystują tylko 
' u proc. swych możliwości. Gdyby zna 
I , ’! sk  odbiorcy na każdą ilość ryby. 

"ionoby dziennie w Gdyni ponad 400 
°n. tj. o 100 proc. więcej niż dotych- 

| Zi*s. Niestety, brak jest odbiorców. Mi 
° Wytężonej pracy fabryk konserwn- 
ych, wędzarń Centrali Rybnej i PKP 

7" Gk wielkiej ¡'.ości ryby nie dało się 
°tąd ani rozprowadzić, ani zakonser­

wować.
Rozwiązanie problemu dorsza wysu - 

w.a się obecnie na czoło palących zajad 
meń Wybrzeża.

Wojewoda gdański, inż. ŻRAŁEK, 
,. Soąg zrewidować i usprawnić wysil 
Pot WSzystliich instytucji, związanych z 
o '°wem, konserwacją i rozprowadzę* 
Oem ryby, zwołał dnia 17 brti. konferen 
Jf specjalistów rybnych, 
zagajając obrady, ob. wojewoda pod 
eslił, iż ciężka sytuacja aprowizacyj- 

ca kfaju nie pozwala ria marnowanie 
rvl ienn‘e dwustu ton niewyłowioncj 
Ul Wielokrotnie zdarzają sie wypad- 
i l jy i*  rybak przybyły z rybą nie ma 

na swój towar.
sytuaciIrni-enni kuPcV Wykorzystują tę 
5 . J? i płacą za dorsza loco kuter
c ,Za kg. Przyczyną tego stanu rze­
dły i 2*a 0rSanizacja aparatu roz - 
. ,.e|Czego, oraz niechęć kupiectwa de- 
■ńicznego do handlu słoną rybą.

Nareszcie wiosna
Niedziela, 20 kwietnia, była pierw - 

azym prawdziwie wiosennym dniem na 
Wybrzeżu. Przy bezchmurnym cały 
dz!eń niebie' temperatura osiągnęła w 
Południe 20 stopni R. O godzinie 8'.ra-
00 temperatura wynosiła 8 stopni R. 

Piękna pogoda pozwoliła mieszkań -
c°™ . Gdyni i Gdańska opuścić mury 
swych domostw i odbyć spacery nad 
Tjorzgm j w pięknych lesistych oko li- 
¡“Pi’ Podmiejskich. Tłumy publiczności 
■w Gdyni i w Gdańsku udały sig do 

Portu, aby popatrzeć na ' statki, sznu- 
zakotwiczone przy wszystkich na- 

jzeżach portowych. Po długim zastoju 
‘  tkPwym ' był to naprawdę 'pocieszający 

■ "“ dok.

^ r z y m a m y

bodow e świnie
W ¡ych dniach oczekiwany jest w Gdy

1 ik . :ek ,,Phénix“ , który z Belfastu z 
. Hglii przywiezie transport zarodowych

Na pokładzie statku przybędzie 
macior i 25 knurów.

. -aredowe świnie zostaną przekazane 
Wzorowych zakładów hodowlanych.

R^ba, rozprowadzana koleją w głąb 
kraju, bardzo często ulega zepsuciu na 
skutek długotrwałego przewozu. Kon - 
serwacji i magazynowania dorsza na 
Wybrzeżu na dużą skalę, nie można 
przedsięwziąć, brak bowiem niezbęd - 
nych funduszów n a ’sól, co akcję takty 
paraliżuje.

Uczestnicy konferencji wysunęli sze­
reg wniosków, mających na celu jak 
najszybsze rozwiązanie kwestii dorsza.

Transport ryby w głąb kraju winien 
zostać przyspieszony, konieczne jest 
nadto uzyskanie kredytów na' masowe 
solenie, Dorsz powinien być rozprowa - 
dzany jako produkt kartkowy na obsza 
rze całego kraju.

dowa mieszkań robotniczych po­
chłonie sumę 50 milionów zł, -przy 
czym suma ta pokryta będzie z fun 
duszu Ministerstwa Odbudowy. 
Większość zakupów .maszyn i na­
rzędzi ZSP dokona w kraju, przez 
co przysłuży się do rozwoju prze­
mysłu krajowego.

Poza tym większość inwestycyj, 
remontowych stocznie .wykonają 
we własnym zakresie, przez co za­
oszczędzi się poważne sumy pie­
niężne.

Uałość inwestycyj jest nastawio 
na na zlikwidowanie braków mate­
riałowych i maszynowych, które 
jaskrawo uwypukliły się podczas 
rem on tu ,, Sobieski ego-'.

Zwiększenie produkcji i podnie­
sienie wydajności zakładów bę­
dzie dalszym etapem na drodze 
stabilizacji gospodarczej w stocz­
niach.

W tym celu został opracowany 
plan produkcyjny, na który w ro­
ku 1947 przeznaczona jest suma 
ponad 1 miliard, w roku 1948 —
1 miliard 616 milionów, w roku 
' 949 —  1 miliard 899 milionów.

Cyfry te, w porównaniu z sumą

Odsłonięcie sztandaru
KO PPR w Nowym Porcie

W. dniu 20 bm. odbyło się w byłym por. Cięrlica, oraz przedstawiciel Tow a-' 
Dómu Marynarza w Nowym Porcie u -1 rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
ro-czysie odsłonięcie sztandaru Komitetu ob. Gwizdalewicz.
Dzletnicowgo PPR.

Uroczystość’, zagai!,, sęiyre,larz. dz:e};.uźo 
Wy,, tow.„Dziura,,któryApowolaU pr-ezyy 
dium.

Następnie sekretarz Komitetu Miej­
skiego PPR, tow. Miklas wygłosi! powi­
talne przemówienie. Dalsze przemówie­
nia wygłosili: tow. Stypuia. z bratniej 
PPS, ob. Lorant z SL, przedstawiciel Ma 
ry,nerki Wojennej, przedstawiciel MĆ>,

_Z kolei tów. Miklas.wręczył tow. Strze 
leckiemu sztandar, podkreślając.,w »krót­
kim przemówieniu' w ió łia^^żW zaiiS-tęy 
uroczystości dla życia Partii na Wybrze­
żu.

Ną zakończenie odczytane zostały te­
legramy powitalne do CK PPR w War­
szawie na-ręce Tow. Wiesława i do Ko­
mitetu Wojewódzkiego Partii w Gdań­
sku.

568 milionów zł, przeznaczoną ha 
produkcję w roku 1946, są duże 
i świadczą o należytym docenianiu 
pracy stoczni przez czynniki pań­
stwowe. ; •

Plan produkcyjny ZSP obejmuje 
dwa zasadnicze działy produkcji. 
70 proc. funduszów przeznacza się 
na remont i budowę nowych jedno­
stek pływających, co wpłynie do­
datnio na rozwój naszej marynar­
ki handlowej. 30 proc. przezna­
cza się na produkcję pozaokręto- 
wą, jak remont wagonów kolejo­
wych różnych typów, remont ko­
tłów parowych i okrętowych. Re­
mont parowozów, budowa kon­
strukcji stalowych, produkcja odie 
wów żeliwnych, to dalsze etapy.

Zdolność produkcyjna naszych 
stoczni .już w tej chwili stwarza 
możliwości -realizacji tych zamie­
rzeń. a w wypadku . zwiększenia 
kredytów, zapowiada perspektywy 
jeszcze wspanialsze (Sł.)

Kronika Wybrzeża
swój .dorobek w d-zíédzínie 
Wybrzeża.

odbudowyŚWIĘTO LASU W GDAŃSKU
W lesie parkowym Jaśkowa Dolina 

odbędzie.się w poeźątku maja uroczy­
sty obchód Dnia Lasu. W ramach uro - 
czystości, w której udział weźmie mlo- 

dzież szkól powszech­
nych, odbędzie się na - 
bożeństwo w kofeiele 
przy ul. Montwilia, prze 
.marsz do lasu, przemó - 
wiania władz szkolnych- 
i zarządu miejskiego, sa 
dzerrie drzew . i krze­
wów w lesie, ognisko 

harcerskie i śniadanie'. Organizację te­
go obchodu zajmie się leśniczy Grand- 
kowskl. Władz© miejskie w Sopocie, do 
ceniając znaczenie święta, przydzieliły 
szkołom powszechnym tereny pod za­
siew i stałą pielęgnację lasów.

SZKOŁY POMAGAJĄ 
W ZAZIELENIENIU GDAŃSKA

Zarząd Miejski- dbając o estetyczny 
wygląd miasta i. podniesienia jego zdro 
wolności, przeprowadza na terenie 
szkól powszechnych zazielenienie dzie­
dzińców i ukwiecanie budynków. —Za - 
rząd plan tac ji miejskich przychodzi tu 
z daleko idącą pomocą. przydzielając 
nasiona,'sadzonki i krzewy.
W PRZEDDZIEŃ UROCZYSTOŚCI 

MAJOWYCH
W Centrali ZEW 1 w e, wszystkich je 

go oddziałach i siłowniach z powstały 
Komitety przygotowawcze uroczystości 
pierwszomajowych.

Zadaniem ich jest. techniczne prz.ygo I zezwolenia na powrót do krajuczlon,- 
towanie ekip,:, które wezmą tidział w po ków rodzin zweryfikowanych. W. marcu 
chodzie . z 'odpowiednimi symbolami, br. wydano 74 zezwolenia na powrót ze 
ZEW wystąpi podczas manifestacji bar wszystkich sfer okupacyjnych i z Rosji 

| dzp okazale, prezentując jednocześnie I Radzieckiej.

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
„ZEW “

W związku g© stopniową likwidacją 
poszczegolnycK zamkniętych punktów 
aprowizacyjnych, . rada zakładowa Cen­
trali Zarządu Energetycznego Wybrze- 
ka postanowiła zgodnie z wydanym o- 
statnió hasłem „Każdy pracownik-spól- 
dziełcą“ powołać spółdzielnię spożyw­
ców o charakterze centralnym. Spół­
dzielnia będzie zaopatrywała pracowni­
ków w artykuły pierwszej potrzeby i 
wyroby przemysłowe po cenach sztyw­
nych. Podstawowy kapitał spółdzielni, 
stworzony z funduszów udziałowych, 
wyniesie dwa miliony złotych. Prócz te 
go spodziewane są dotacje ze źródeł 
centralnych Zjednoczenia Energetyoz - 
nego. 1

AKCJA WERYFIKACYJNA
. Akcja weryfikacyjna na terenie 

Gdańska została -zapoczątkowana w lip 
cu 1945 roku. Weryfika­
cję przeprowadza Komisja 
w k tó re j skład wchodzi 
p i zed stawie ieJ władz 
miejskich i przedstawi­
ciele ¡Polonii Gdańskiej, 
ja-ko1 czynnik społeczny.
Mimp dużych trudno­
ści, do chwili obecnej 
zweryfikowano 42.334 isoby. Odmow­
nie załatwiono w tym czasie 1.684 
spraw. Komisja Weryfikacyjna wydaje

Dokumenty polskości
Tablice woskowe świadczą

„Batory” w r a c a
Gdynia powiła go uroczyście

¡nvió.
250

X T O ic n w W
T E A T R Y

Mi e j s k i  w y b r z e ż e , Gdynia, p i .
grunwaldzki, o godz. 19.30 „Ludzie 
4 Ludźmi“  A. Grżymaly-Siedleckiego 
AKTORÓW, Gdynia, Skwer Koś- 

.'ńszki 12, o godz. 19.30 komedia Sar- 
Ju ,-Madame Sans Gene“ . 
AKTORÓW, Sopot, Rokossowskie- 

M, środa i czwartek o godz. 19.30 
i Żona".

REPERTUAR k i n  
GDYNIA — „Warszawa“  —r Robin 
°°d- „A tla n tic “  — Ludzie i maneki- 

- y- -Dom Mar. Woj.“  —1 Znachor. 
GRABÓWEK — „Fala" — Skarb ro 

Goupi. .
, G IIYLO NIA „P ro m ie ń “  — K lat- 

słowicza.
SOPOT — „B a łtyk “  —- Dusze nieu- 

,larzmione. „Polonia“  — 7 śmiałych, 
OLIWA — „Polonia“  — Piętnasto- 

let9i kapitan. .
Wr z e s z c z  — „C apito l“  —■ Jaśnie 

t ah szofer. „B a jka“  — Zaczarowany 
s\vlat.

GDa Ns k  — „Św iatow id“ — Skła­
dałem.

SŁUPSK — „Polonia“  — Ulica zio-
Tyńców.
i -^CZEW —  „W is ła “ ’ — W ielki prze- 
'om.
te!f ' i BORK —  „F re g a ta “

W dniu 4 jna ja  br. odbędą się w Gdy­
ni, zorganiizowane przez Ministerstwo 
Żeglugi,, ^uroczystości pozostające w 
związku z powrotem do kraju M;S „Ba 
tory“  i nadaniem nazw polskich statkom 
pocłiodzącym a reparacji i- statkom re

zku Zawodowego Marynarzy, dyr, GAL, 
Pliniusa. Następnie odbędzie się zwiedze 
nie statku^przez gości i przygotowanie 
do wyjścia na morze.

W tym czasie Prezydnt RP. przyjmie 
defiladę uczniów Państwowej Szkoły

windykowanym. W dniu tym przybędą żorskie j, BCMW, rybaków, . Związków
do Gdyni: Prezydent Rzeczypospolitej, 
Marszałek Polski, Marszałek i wicemar­
szałkowie Sejmu, członkowie Rządu, Kor 
pus Dyplomatyczny, przedstawiciele 
władz i organizacji społecznych.

Program uroczystości przewiduje:
Powitanie Prezydenta i członków Rżą 

du na Dworcu Morskim, przep' ministra 
żeglugi, wojewodę gdyńskigo, ' dyrekto­
ra GAL. dyrektora GUM.

Wejście Prezydenta RP ze świtą na 
siatek, podniesienie proporca Prezydenta,j 
salut, raport komendanta staku, Msza na 
pokładzie statku.

W części , oficjalnej nastąpią 
przemówienia: min. Rapackiego, wo­
jewody inż. Żrałka, przedstawiciela Zwią

Zawodowych . i Organizacji młodzieżo­
wy cli. i
. Po podniesieniu bander nastąpi zmia­
na nazw statków poniemieckich, otrzy- 
marnych ż reparacji i statków rewindy­
kowanych. W końcu uroczystości od­
będzie s-ię dekoracja zasłużonych mary­
narzy.

Przeglądając ■ kroniki - poszczególnych 
miejscowości Wybrzeża polskiego, znaj 
dujemy często wzmianki, że wiadomo -, 
¿ci• o niektórych faktach historycznych, 
czerpane są z tablic woskowych, znaj-; 
dujących się w Wielkiej Bibliotece Kró 
lewskiej w Kopenhadze (Bibliotece Re - 
gia •Haimesis,— Dęt Kongelige" Biblio­
tek Kbpenhavn). Nasuwa się pytanie, 
Nzym -są wzmiankowane tablice wosko­
we? Skąd się wzięły? Jaką mają war­
tość kulturalno - historyczną?

W roku : 1931, wybrawszy się '.sta t­
kiem Żeglugi Polskiej z wycieczką dó 
Kopenhagi, miałem' możność, dzięki 
życzliwości bibliotekarza Wielkiej Bi - 
blioteki Królewskiej, p. prof. Ellen Jor- 
gerjsen, zobaczyć owe woskowe-tablice; 
jak również uzyskać fotograficzną 'od­
bitkę tablicy ze strony 23. Posługując 
się materiałem, u-zyskanym w Kopenha 
dze, jak również osobistymi wrażenia - 
mi, podam niektóre szczegóły,- które 

■może rzucą snop światła na poruszone 
zagadnienia.

W. Wielkiej Bibliotece . Królewskiej w 
Kopenhadze tablice woskowe z sądu lę­
borsko - puckiego odkryte zostały \v 
roku 1879 -przez profesora historii dra 
Dassego z Kolonii, wysianego do K o ­
penhagi specjalnie dla przeprowadzenia 
Studiów historycznych. Opisał je,.on i 
opublikował w zeszycie IV W-schod-nio- 
Pruskiego Towarzystwa Historycznego 
w roku 1881 A. Bertling.

Zapisy na tablicach w Kopenhadze 
mają speepaine znaczenie, gdyż d o ty ­
czą wymiaru sprawiedliwości na -złe - 
miacii naszego. Wybrzeża przez sądy 
lęborsko - puckie. Fakt, że teksty na 
tablicach stanowią . protokóły rozpraw, 
sprawia, iż przedstawiają one niezmier 
nie ciekawy f wartościowy obraz są - 
dowractwa. Pomorza, za czasów krzyża 
ckicii. Zawierają one liczne ugody, o-

świad-czenia, zeznanN, / wyroki skazują­
ce na' grzywny : k«ry. Dowiadujemy 
się z nich, że na. Pomorzu były czynne 
sądy ziem-skie w liczbie 6, a mianowi ­
cie: w. miastach' Gdańsku, Tczewie, 
Swieciu, Tucholi, Człuchowie, Lęborku, 
względnie Pucku.'

Sądy, odbywały «tg w Lęborku i -Pu­
cku ir z y i razy do roku,-w terminach z 
góry oznaczonych W grudnid na Matkg' 
Boską .Gromniczną -i na Sw, Jana. S ę-1 
dzia sprawował przewodnictwo i zaga - 
ja) rozprawy. Skargę mógł wnieść 
każdy, mający uprawnienia do urzędu 
ławnika, sam poszkodowany, a w jegó 
zastępstwie krewny, lub przyjaciel.,

Sądy krajowe zwoływano w Gdań­
sku. Skład sądu stanowiło oprócz sę ­
dziego, 8 ła-wnikSw . z - 24 okręgów. Wy-' 
-rok sądu krajowego był zazwyczaj o- 
statecany. W . jednym tylko wypadku, 
który figur-uje na tablicach woskowych, 
odwołano się do sądu biskupiego we 
Włocławku, -z. czego wnioskować nale­
ży, że' osobą zainteresowaną był du ­
chowny.

Rozprawy publiczne przed sądem lę­
borsko - puckim odbywały się po poi*
sku, gdyż żywioł słowiański, w obu 
powyższych powiatach, był wówczas 
bardzo -silny. Dowodzą tego również 
liczne, w owych powiatach, występują­
ce ria , tablicach, nazwiska „wiodycz - 
ków“ polskich.'

Woskowe tablice kopenhaskie nie 
tylko dają na-m doskonały obraz sądów 
nic twa na Pomorzu za czasów krzyża­
ckich, ale od-zwierciadlaj-ą również zna­
komicie ówcześne warunki gospodar­
cze, społeczne i rodzinne. Ponadto po­
siadają nieocenioną wartość1 języ-ko - 
znawczą, bowiem pośród u-trwaionyc.lt 
na ni-c-h 280 nazwi-sk, prawie wszystkie 
imiona i nazwiska mają brzmienie pol­

skie, c-o jest wymownym dowodtejn, 
Wybrzeże nasze w tym czasie miało 
charakter zdecydowanie polski.

A. S.

Pierwszy statek
ratowniczy

W Szczecinie odbywa się przejmowa­
nie poniemieckich statków, przekazywa 
nych przez władze radzieckie Polsce ty 
tułem odszkodowań wojennych. Lista 
przekazanych Polsce statków obejmu­
je łącznie 19 jednostek, w tym trzy 
statki pasażerskie, „Duala“ , „Kaiser“  i 
„Schłcksee“ , jeden prom kolejowy, 
„Mekłenburg“ , trzy holowniki, 9 frach­
towców towarowo - pasażerskich, je - 
den tankowiec motorowy, jedną lichtu- 
gę i. jeden statek jeszcze niewykończo­
ny. - ' , .

Poza tym odzyskaliśmy przedwojen­
ny statek polski „Robur V II“ , który za

Dymią piece helskich wędzarni
Nasi rybacy są niezastąpionymi fachowcami

Na przeszło milion hektarów, stano-. Udajemy się do, wędzarń .helskich 
wiących powierzchnię województwa I Sztuka wędzenia ryb na Helu ma swą
gdańskiego, jeziora i rzeki zajmu-ją tu t prastarą tradycję. Świadczą o tym d-o-
57 ty-s. ha. Jest to cyfra bardzo dużą i - kumenty historyczne, a między innymi
sięgająca prawie 9 proc. obszaru u-żyr- i notatka - z .155 wieku, któfa -stwierdza,
ków'rotayeti., ) że port helski opuści! sz-ku-nef, -naiado-
WODY -  BOGACTWO WYBRZEŻA i wędzonymi łososiami.. Wędzarnie

: he.skie, niezależnie od pracy- wędzarni - 
Wody stanowią prawdziwe bogactwo C2€, trudniły s-ię i nadal trudnią 

Wybrzeża. W roku _ 1946 połowy ryb w również wyfepiaKi-em tranu. Wiekowa
Województwie gdańskim wyniosły 
120.360 kg ryb słodkowodnych, co sta­
nowi 2 i pół -kg ryb -z hektara. Przed 
wojną z jednego ha wód otrzymywali - 
¿my 25 kg ryb. Niestety wojna /dbi - 
ia się ujemnie na zagospodarowaniu ■ je 
zior i rzek. Jeśli chodzi o gatunki, na i 
więcej rna-my połowów szczupaka, łoso

tradycja w zakresie wędzenia i konser­
wowania ryb morskich, wytworzyła 
wśród , rybaków helskich - typy specjał: - 
stów- nieza s t ą pi-onyc h.

W WĘDZARNI
Wchodzimy do , jednej z wędzarń, hel-, 

sklei).' należącej, do dobrze prosperują
sia, lina i leszeza. Są to ryby ogromnie cej spółdzielni rybackiej. Wszystko tu
cenne i ¡wartościowe pod względem 
spożywczym.

W parze z tym bogactwem słodko­
wodnym idzie rybactwo • morskie. W

o-i ł-.rctopiony w porcie gdyńskim przez Niem
ców, a następnie wydobyty i przerobio- -Aoku 1.946 złowiliśmy 23 tys. ton ryb. 
ny przez nich na statek ratowniczy, | W . roku 1947 według pkm-u trzyletnie -̂  
przetrwał* lata wojny pod nazwą „Ri - go połowy morskie wyniosą 60 tys. ton 
chafd V  Statek ten będzie pierwszym ryb, w roku 1948 70 tys. ton, a \y trze 

Podrzu- i polskim statjiiem ratowniczym. Oprócz ; cim roku realizacji .planu trzyletniego 
| „Robura V II" w skład polskiej floty i około ' “ tys. ton ryb. 

pUCK — „Mewa“  — Nieuchwytny handlowej wejdzie również statek „M in | Zna, nie. przemysłu rybnego jest
,r-ii2? I den“ . - - 1 wielkie j  wzrasta stałe. Praca jednego

WEJHEROWO — „Ś w it"  — Romans wszystkie wymienione stątki otrzy - rybaka 
lJałaca, I mają polskie nazwy. ,! 'udziom,

jest wykonane własnymi siłami: Spół 
dzielcy posiadają własne kutry, który j 
mi wypływają na morze, starsi zaś 
spośród nich,'a także kobiety, są za - 
trudnione w wędzarni;.. . ■

W wędzarni są już czynne wszystkie’ 
piece, gdyż pó odma-rzńięciu portów, ry 
bacy we Władysławowie i Helu, w y je ­
chali na połowy. Poszczególny kuter do 
starczał dziennie od 30 do 80 cetna - 
rów dorszy. i ,

Stary . rybak, w skórzanej kurtce. 
Wszystkie wymienione stątki otrzy - :  rybaka daje zatrudnienie na lądzie ¡0 j /wprowadza nas. do środka wędzarni. WlAvprowaaza nas. do środka węozarm. w 

j/łbszernej. izbie, obitej dokoła . blachą,

kobiety . oczyszczają i krają ryby. W 
ich . sprawnych rękach po-biyskują o* 
st-rza hoży, a na dużych blachach rosną 
sterty pokrajanych kawałków. Ryby 
przed wypatroszeniem, jak również po’ 
wypatroszeniu są płukane w specjał - 
nych wannach, ustawionych przy sto­
łach, zaopatrzonych w k-rgny z bieżącą 
wodą. Większe gatunki ryb, jak ¡oso - 
sie, czy dorsze -o większej wadze, kra­
jane są . przy . pótnocy specj-atnej piły 
tarczowej.

DYMIĄ PIECE
— Czy wędzarnia jest czynna cały 

dzień?/-— pytamy.
— Nie tylko calv dzień, ale i. w nocy. 

Teraz, kiedy połów jest obfity i ryb za 
czyna być więcej,, częściowo nawet so 
ltmv ¿p Wędzarnia nasza dysponuje 5anty je, .
piecami. Trzy do wędzenia „gorącego 
i dwa do tak zwanego „zimnego“ ,

Wchodzimy do izby pieców. Panuje sprawie kierowania ŻWM-owców z gtę-

Z nasiych
..... ! - • 98 .". V " V

portów
TRAWLER „KASTOR"

WYRUSZYŁ DO HOLANDII 
Należący do Przedsiębiorstwa Poło- , 

wów Dalekomorskich „Dałmor" traw­
ler „Kastor“ , który spędził zimę w 
porcie .gdyńskim, wyruszył z Gdyni do 
Yjmuiden w Holandii, skąd po uzupełnić 
tiiu załogi, wyjdzie na połowy na mo­
rze Północne.

NADCHODZĄ TRANSPORTY
DROBNICY UNRRA 

Nadchodzą do naszych portów więk­
sze ¡¡ości drobnicy UNRRA, k tó ra 'w  
okresiie unieruchomienia, żeglugi była 
zatrzymana w portach skandynawskich, 
holenderskich i angielskich. Na statku 
„Baltrafic“  przywieziono chemikalia, u- 
rządzenia szpitalne i transport artyku­
łów spożywczych, w tym 63 skrzynie, 
czekolady. Duński statek „Paraguaj“ 
przywiózł smalec, masło roślinne, mięso 
w puszkach i inne artykuły.

OŻYWIONY EKSPORT WĘGLA 
Do portu gdyńskiego zawija coraz 

więcej statków po nasz węgiel. Po 
uruchomieniu żeglugi do Gdyni przybyło 
już kilkanaście statków po węgiel. W 
dn. 19 bm, ładowały w Gdyni węgiel 
następujące statki: radzieckie „Irku t“  i 
„Valdur“ , szwedzkie „Tom“  i „Gaist“ , 
fiński statek „Ing ir“  oraz statki morwes- 
kic i duńskie.

PACZKI Z AMERYKI
Amerykański statek S/S „Morniacsa- 

ea' przywiózł do Gdyni ze Stanów 
Zjednoczonych 6.436 , worów pączko­
wych.

Awizowane jest przybycie M/S „Fal- 
stria“ , który przywieźć ma 41.222 wo­
ry pączkowe ze Stanów Zjednoczonych 
oraz polskiego S/S „Bałtyk“  z ładun­
kiem 25.288 worów pączkowych, rów­
nież amerykańskich.

SEZoA ŻEGLARSKI
ROZPOCZYNA SIĘ 

W ub. niedzielę, 20 kwietnia, rozpo­
cząć się w Gdyni sezon żeglarski. Słu­
chacze kursu teoretycznego wiedzy że­
glarskiej, przeprowadzonego przez jacht 
kino „Z ryw “ , odbyli pierwsze pływanie 
szalupowe, Kurs teoretyczny ukończy­
ło około 55 osób, rekrutujących się z 
młodzieży robotniczej Gdyni.

Intensywna praca wre również w 
Morskim Ośrpdku Harcerskim. W |fr2e- 
ciągu miesiąca spodziewane jest przyby­
cie pierwszych grup harcerzy z głębi 
kraju, Deleigacja jachtklubu „Z ryw “ u- 
daje się w tych dniach do Zarządu 
Głównego Związku Walki Młodych w 
Warszawie, celem porozumienia się w

tu półmrok i powietrze jest du-sz-ne od 
dymu. Wszystkie piece są czynne. To - 
-warzy-sząey -narn rybak otwiera jedną z 
.wędzarń. Na szerokich ramach wiszą 
łososie. Już są uwędzone, za chwilę 
wyjfną je, .a nowa partia zajmie ich 
miejsce.

Piec przy dostatecznej ilości robotni­
ków i należytej obsłudze wydaje Od 5 
do 8 cetnarów Wędzonych ryb na do- 
bę.

bi kraju na pobyt w Ośrodku Żeglar­
skim w Gdyni.

GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji

GDAŃSK, u!. Jana z Kolna 7 
Teł. 42-472

GDYNIA, ul. Świętojańska 3 
Tel. 22-465
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Już Cicero skarżył się na swego
Jak wydawano książki w starożytnej Grecji

Książki w  starożytności b y ły  rzadkie 
i  drogie. Rzadkie —  z powoda braku 
autorów i  wydawców, drogie —  z po­
wodu mozolnej p racy p rzy  odtwarza­
niu m yśli autora jedynie pismem ręcz­
nym.

Niem niej jednak ju ż  od na jdaw n ie j­
szych czasów autorow i towarzyszy nie­
odłączna i  —  jakże często p rzeklina­
na przez niego —  in s ty tu c ja  wydaw­
ców. W ydawcy, k tó rzy  b y li w  począt­
kach równocześnie księgarzami, wyka­
zyw a li szereg pomysłów w  kierunku 
eksploatowania dzieła autora.

W OBRONIE HOMERA
Tak więc np. w  starożytnych A te­

nach wskutek braku biegłych przepi- 
gywaczy, a zatem wskutek braku ksią­
żek, rozpowszechnił się zwyczaj, że księ­
garze po prostu odczytywali zaintereso­
wanym, za drobną opłatą, przepisane u- 
tw o ry , k tóre m ie li na składzie. Okaza­
ło się, że pomysł b y ł n iezły i  księgarze 
czerpali .niemałe zyski od licznej k lien­
te li.

M im o to  jednak dzieła poetów roz­
przestrzeniały się. Głównie przyczynia­
l i  się do tego nauczyciele, k tórzy, zna­
jąc  sztukę pisma, przepisyw ali je  na 
swój użytek, aby móc przekazać je 
uczniom. Że tak  było, sądzić można po 
tym , co pisze P łutarch, że Alcybiades 
w ym ierzył siarczysty policzek pewnemu 
bakałarzowi, k iedy ten przyznał się, iż 
w  swojej bibliotece nie posiada żadnego 
fragm entu Homera.

Aleksander W ie lk i w  czasie swojej 
w ie lk ie j w yparw y do A z ji,  kazał sobie 
przysłać z G recji dzieła historyka F i- 
lestesa, dramaty Eurypidesa, A jschylo - 
sa i  Eurypidesa. Wszystko to dowodzi 
wcale żywego, ja k  na ówczesne stosun­
k i, obrotu książkami w  starożytnej Gre­
cji.

O życiu literackim  w Rzymie mamy 
ju ż o wiele dokładniejsze inform acje. 
Księgarstwo natrafiło  tam na korzystne 
warunki rozwoju, ówczesny ustrój, o- 
party na systemie niewolnictwa, pozwa­

la ł arystokratom  rzym skim  na posiada­
nie w  szeregach swoich niewolników ró ­
wnież uczonych, pochodzących częścio­
wo z kra jów , k tórych ku ltu ra  stała na 
wysokim  poziomie, ja k : G recji, M a łe j 
A z ji i  E g ip tu . C i n iewolnicy - pisarze 
lub  uczeni— m ie li obowiązek zaopatrywa 
nia swoich panów w  rękopisy różnych 
sławnych dzieł.

A TTIC U S, W YD AW C A CICERONA
Poza tym  jednak kw itn ie  ju ż  ins ty­

tu c ja  wydawcy. Z tam tych czasów zna­
ny  jest wydawca T itus  Pomponius A t t i-  
cus. P o tra fi ł on utrzym ać dobre stosun­
k i ze wszystkim i zwalczającym i się po­
lity k a m i w  tam tych burzliw ych czasach, 
ja k : Ciceronem i  Brutusem, A n to n iu ­
szem i Oktawianem, dzięki czemu zacho­
w ał nie ty lko  życie, ale i  swój majątek. 
B y ł to bowiem bogaty człowiek. Przeby­
wając przez dwadzieścia la t w  Atenach, 
wykszta łc ił się na znawcę lite ra tu ry , Z 
jego zdaniem lic z y li się bardzo wszyscy 
za jm ujący się lite ra tu rą .

A ttieus, stosownie do ducha swoich 
czasów, zebrał cały sztab niewolników—- 
przepisywacży, z których pracy korzy­
s ta ł nie ty lk o  w  celu uzupełnienia swo­
je j własnej b ib lio tek i, lecz także w ce­
lu  masowego powielania pism swych 
p rzy ja c ió ł lite ratów . M ów i o tym  w ie­
le obszerna korespondencja Cieerona z 
Atticusem .

Trudno było jednak, mimo wszystko, 
w  tam tych warunkach myśleć o maso­
wej p ro du kc ji, skoro wydawnictwo po­
legało na przepisywaniu poszczególnych 
ksiąg, co n ie , było  takie  proste, nawet 
chociażby zatrudnieni b y li b ieg łym i za­
wodowymi przepisywaczami.

1.000 EGZEMPLARZY NAKŁADU  
D ZIEN N IE

Procedura wydawnicza wyglądała w 
następujący sposób. Stu biegłych w p i­
saniu niewolników, zatrudnionych u 
swego pana-wydawcy, przepisywało ró­
wnocześnie dzieło pod dyktandem. N ie­
wolnicy pracowali bardzo szybko, zwła­
szcza, gdy weszły w użycie taw. znaki ty

«lEURZĘDOM TABELA WYGRANYCH
9-ty (ostatni) dzień ciągnienia 

IV-ej Klasy 49 Loterii
zł Nr 67981Wygrana 1.000.000 

(padła w Łodzi).
Wygrana 500.000 zł Nr 39413 (pa­

dła w Warszawie).
Wygrane po 100.000 zł Nr Nr 5868 

8166 27942 40603 40917 45050 50774.
Wygrane po 20.000 Nr Nr 12885 

18898 40732 51123 69317 69487.
Wygrane po 10.000 zł Nr Nr 1331 

5261 6725 7537 9552 1C405 10884
12108 12302 12769 14404 16359 17454 
18498 18660 19841 20029 20245 20776 
23417 24113 24829 24931 26350 28828 
29108 30743 31274 33121 35214 35339 
35790 37246 37568 46139 40922 45578 
45613 46517 46865 48907 53274 53845 
53911 54356 56015 56465 57899 58882 
59139 59999 60131 61359 61938 62952 
63451 64138'6467? 65203 65318 65697 
65775 69388.

Wygrane po 5.000 zł Nr Nr 524
1039 1179 1411 1510 1627 2139 2533
2595 2616 3972 3075 3467 4359 5042
5134 5423 5934 5991 6130 6159 9128
9158 9830 10330 10799 10869 10912
10934 11020 11166 11362 11769 11832 
12443 12465 12766 13861 14143 14231 
14650 16008 17391 17499 17512 17715 
18248 19880 19975 21129 22105 22206 
23750 24552 24894 26372 26657 26861 
27301 27661 28003 28036 28258 28608 
28817 28898 29284 29411 29819 30667 
32223 32663 33595 33933 34569 35875 
36025 37240 37776 38494 38653 39360 
39579 39665 40432 42372 43438 43607 
43756 44305 44550 45356 45463 45879 
45882 46223 46616 47095 47428 47451 
47763 50166 50268 50822 51264 51567 
51682 51718 52712 53275 53315 53393 
53919 54093 54586 54718 55720 56588 
58399 58593 59805 61693 62239 62457 
64639 64987 65259 65629 65975 67039 
69722 69987.

Wygrane po 3.000 zł Nr Nr 1605 
1632 1953 2797 3176 5772 6116 6435 
6723 8387 9703 10368 11106 11369
12395 13803 14519 18185 18327 18904 
18945 19457 20229 20429 207G6 22637 
92809 23334 23716 23748 24121 24625 
26623 27675 27985 28354 28548 28607 
29662 32069 33166 33651 34238 34248 
34802 34897 35434 .36296 37259 39655 
39730 41526 41547 41886 42769 42841 
43123 43279 43499 45307 45702 45741 
48297 49166 50446 50839 51348 51881 
52714 5386C 54491 56220 56400 56429 
57916 56945 58177 58243 .59672 60798 
61647 61770 62)18 63!23 63881 64946 

. 65949 65964 66328 66862 67539 68120 
68508 68622 69270.

Wygrane po 2000 zł należy sprawdzić w kolekturze

Dalszy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 4-go dnia ciągnienia.

15114 78 202 04 
58 64 70'84 411 47 99 507 54 56 64 
614 32 85 744 53 80 838 42 73 931 37 
86 16005 20 56 92 98 110 29 59 60 71 
321 30 16363 467 80 576 95 671 786 
984 17081 92 94 111 20 200 45 71 481 
785 846 65 74 975 80 18065 155 258 
68 73 85 373 83 484 507 32 73 79 649 
777 84 796 853 59 66 19009 29 45 76 
94 143 82 87 316 80 4C2 60 527 71 
650 703 19 64 86 834 90 99-

20032 120 43 342 459 75 500 39 659 
75 99 745 47 922 21067 70 86 117 31 
32 82 2C6 67 311 28 66 413 39 53 546 
86 92 640 814 63 925 22028 84 98 139 
202 35 44 88 626 711 47 47 49 932 42
45 23029 54 178 93 207 59 76 82 92
318 78 406 19 37 501 41 641 80 707 
908 24136 40 44 282 339 42 67 83 431 
42 534 67 72C 23 40 69 941 48 83 
25005 73 114 26 203 62 308 91 443 513 
89 619 46 51 52 95 705 824 905 54 91 
26045 58 195 242 337 431 50 94 500 
40 822 24 65 9C2 32 54 75 27050 60
86 168 74 82 277 395 454 68 609 24
795 813 80 928 72 83 28007 24 32 92 
141 44 80 202 84 328 38 91 93 96 537 
634 846 64 29046 70 103 216 43 68 
330 413 47 54 73 87 532 60 639 53 94 
83! 91 901 83

30009 102 66 201 33 59 98 318 62 
551 613 39 75 88 93 704 37 49 77 819 
29 966 79 90 31002 06 136 43 57 64 
318 79 97 41C 41 46 74 509 11 36 78 
85 94 614 3 8 49 62 88 724 2 8 70 97
821 23 37 944 32038 372 84 446 70 71
82 525 90 610 25 66 760 82 815 67 
906 53 91 33170 218 36 44 333 79 82 
420 81 89 538 76 602 82-96 720 52 845 
99 975 34029 55 64 ICI 202 69 78 316 
407 560 676 718 821 27 978 35099 255 
370 84 477 514 687 834 39 72 920 22 
36084 97 245 756 72 78 816 922 53 61 
37106 07 59 476 524 26 629 60 98 733 
803 -71 88 98 927 43 38116 91 250 68 
37C 78 472 594 654 753 905 44 39047 
52 67 93 101 08 74 204 97 385 432 56 
62 520 49 81 615 39641 87 724 31 33 
60 817 32 98 986

40011 86 90 140 45 51 211 35 407
56 57 84 610 68 704 98 817 8C 89 935
46 85 88 41024 115 43 81 91 234 55
363 89 411 52 84 5Ó5 64 766 889 925 
73 90 93 42072 96 132 213 14 353 704
51 65 96 892 930 78 43031 143 90 216
17 368 80 503 26 43 64 635 38 77 88 
736 868 932 56 77 87 44060 122 43 88 
202 47 326 90 420 24 551 712 843 47.

A TERAZ, DO KOLEKTURY PO WYGRANĄ I LOS
następnej. 50-ej Loterii „Jubileuszowej", która powiększy dotych­
czasową bogata listę wygranych o dwie premie jubileuszowe po 
MILIONIE zł. Dzięki temu najwyższa wygrana przekroczy m i l i o n  
i może wynieść nawet p ó ł t o r a  m i l i o n a  z ł o t y c h .

rońskie, rodzaj skrótów stenograficz­
nych.

Ówczesny poeta M artia lis , w  jednym  
tomie swych dzieł wspomina, że „ lib ra - 
riu s ”  zdolny b y ł przepisać ten tom w 
ciągu godziny. B y łby to nielada w y­
czyn —  tom ten bowiem zawiera 540 
wierszy, co daje na m inutę 9 wierszy, 
a więc niespełna 7 sekund na napisanie 
jednego słowa. Jeżeli p rzy jm iem y, jako 
miarę, dziesfęciogodzinny dzień pracy, 
mógł zatem wydawca, zatrudnia jący 
100 niewolników, osiągnąć ju ż  po trzech 
dniaeh 3.000 egzemplarzy nakładu.

Posiadamy dowody na to, że A ttieus 
Wydawał pisma Cieerona w  dość du­
żych nakładach. W yn ika  to m. inn. z je ­
dnego lis tu  Cieerona do tego wydawcy. 
Cicero prosi w  n im  mianowicie, aby 
we wszystkich egzemplarzach wydania 
„M ów ” , kazał przekreślić nazwisko nie­
jakiego Corfid iusa, dawno ju ż  zmarłe­
go, którego przez przeoczenie wym ienił 
jako żywego. Do wykonania zaangażo­
wano trzech skrybów. Dowodzi to, że 
nakład musiał być znaczny, jeżeli do 
przeprowadzenia tak  n iew ie lk ie j po­
p ra w k i zaangażowano aż trzech ludzi.

A ttieus, ja k  i  nowocześni wydawcy, 
nie zadawala się powielaniem gotowych 
dzieł, lecz układa również p ro je k ty  w y­
dawnictwa, których wykonanie powie-

wydawcę
i Rzymie
rza pozostającym z n im  w kontakcie au 
torom. A ttieus, jako wydawca, ma też 
inne cechy nowoczesnych wydaweów-re-' 
k inów. Cicero np. w jednym  liście p i­
sze do niego: Czy zamierza rozpowsze­
chniać jego dzieła bez jego zgody? K ie  
dy indzie j C icero zarzuca A tticusow i 
niedyskrecję, z rob ił bowiem odpisy pe­
wnej ' książki i  sprzedawał je, zanim 
jeszcze dostała się do rą k  Brutusa, k tó ­
remu była poświęcona.

Oczywiście, nie brakowało również w 
te j korespondencji autora z wydawcą, 
pochwał. „M o ją  mowę w  obronie L iga - 
riusa —  pisze Cicero —  udało c i się do­
skonale sprzedać. Cokolw iek w  przyszło 
ści napiszę, oddam ci do wyłącznej 
sprzedaży” .

Is tn ia ła  również w  tam tych czasach 
kwestia bezpłatnych egzemplarzy autor­
skich: Oto Cicero pisze do młodego au­
to ra : „Jestem ci bardzo zobowiązany źa 
przysłaną książkę. Zarządziłem, aby zo­
stała zapłacona gotówką, gdyż nie chcę 
się dostać na listę odbiorców egzempla­
rzy  bezpłatnych” .

Jak  w idzim y, tradycje  in s ty tu c ji w y­
dawniczej sięgają do czasów starożyt­
ności. I  ty p  wydawcy» tak i p rzyn a j­
m nie j, na którego narzekają pisarze, nie 
wiele się w zasadzie zm ienił od tam tych 
czasów.

c . E O s Ę f y o R T O W y

Maraton w Bostonie
Koreaftczyk Su zwycięża najlepszych Finów

BOSTON (obsł. w ł.)
W Bostonie postał rozegrany po raz 

51 doroczny bieg maratoński na dystan­
sie 26 mii. 385 jardów (42,234 km). Bo- 
stoński maraton ma już swoją tradycję 
i stal się w  USA biegiem „historycz­
nym“ . W tegorocznym biegu wzięło u- 
dzial ( 166 zawodników, , rekrutujących 
się z' najlepszych biegaczy Ameryki, 
Finlandii, Grecji, Korei i Turcji. Bieg 
był tak ciężki, że w  ostatnich 2 minu-

tach w yco fa li się: Am erykanin, BlHso» 
Brown, zwycięzca hostońskiego mara­
tonu w  1936 i  1939 r „  który nie m ó f 
już  dalej biegać z powodu odparzę«« 
nóg, dalej 51-letni, s iedm iokrotny zwy­
cięzca maartonu, Clarenc Damar ora* 
Koreańczyk, K i-Chung-Son.

Bieg w y g ra ł Koreańczyk Yn-Bok--“ 
w  rekordow ym  w prost czasie 2:25:38,4- 
Jako d rug i p rzyb ieg ł doskonały 
Hietanen, o pół mdli za zwycięzcą.

Fin-

Już wyszła z druku OSTATNIA NOWOŚĆ

YICKI BAUM -  MARIOM i ŻYCIE
W . L id in  — Poszukiwacze 
W . L id in  — Syn 
Jolan Foldes — Muszę wyjść 

za mąż
G. Kaus Zakochani '
G. Kaus — Przejazd 
G. Kaus — Ju tro  o dz iew ią te j 
Z. Sztaba — G ie łda przestaje 

notować

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH

Vicki Baum — Podróż 
Vicki Baum — Karzeł U lle  
M. Łuczyńska — Zmiana w arty  
M. Ostenso — Korzeń M andra­

gory
Em il Ludwig — Trzej Tytani 
Ph. Gibbs — Czerwona Rzeka 
Ph. /Gibbs Zęby Smoka

KSIĘGARNIACH ——

W  P R ZY G O TO W A N IU :
V ic k i Baum  — „M a rio n  
I  .o ii i s B ro m fie ld

i M ężczyźni“ . 
„D z ik a  jes t rzeka “ i „Agnieszka 1 Hektor"

STANISŁAW CUKH0WSKI,
W ARSZAW A  
Piusa X I Nr

B06

43

O G Ł O S Z E N I E
Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Do Ino-Śląskiego poszukuje:

. 1. Kterowniką ruchu do Elektrowni Cieplnej w Wałbrzychu,
2. Kierownika ruchu do Elektrowni Cieplnej w Legnicy,
3. Kierownika ruchu do Elektrowni Cieplnej w Głogowie,
4. Mistrza kotłowego do Elektrowni Cieplnej w Kalawsku, 

obeznanego z kotłami wysokoprężnymi,
5. Mistrza kotłowego do Elektrowni Cieplnej w Legnicy,
6. Mistrza elektrycznego do Elektrowni Cieplnej w Legnicy. 
Wymagane kwalifikacje: pozycje 1, 2 i 3, wyższe wykształcenie

techniczne i przynajmniej 3-letnia praktyka ruchowa w elektrow­
niach cieplnych. Pozycja 4, 5, 6, przynajmniej 5-letnia praktyka 
w elektrowniach cieplnych. ,

Warunki: uposażenie zasadnicze według umowy zbiorowej,- pre­
mie, stołówka, wygodne mieszkanie z podstawowym umeblowa­
niem oraz światło.

Zgłoszenia wraz z życiorysem i dokładnym opisem pracy ża­
g lo w e j.  kierować należy:* ZEODS* Jelenia Góra, ul. B o g u s ła w ­

skiego 2, Dolny Śląsk. * 810

O g ło s z e n ie  o  p rz e ta rg u
Dyrekcja Państwowych Zakładów Inżynierii w Ursusie ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie rozbiórki i uprzątnięcie pla­
cu po zniszczonym magazynie bud. Nr 70 fabryki P. Z. Imż. 
w Ursusie. Termin wykonania robót do dnia 15 czerwca 1947 r.

Bliższych informacji udziela Wydział Odbudowy i Inwestycyj 
P. Z. Inż. w godz. 9— 12, tamże można nabyć za zwrotem kosz­
tów ślepe kosztorysy.

Oferty należy składać do dnia 28 kwietnia br. do godz. 10 rano 
w Sekretariacie Dyrekcji P. Z. Inż. w Ursusie, o której to godzinie 
nastąpi otwarcie takowych.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie kasy P. Z. Inż. w U r­
susie na złożone wadium w wysokości 1 proc. zaoferowanej sumy.

Dyrekcja P. Z. Inż. zastrzega 6obie prawo wyboru przedsię­
biorcy, jak również unieważnienie przetargu bez podania powodów.

v  ' 811

Okręgowa Dyrekcja Dróg Wodnych we Wrocławiu, pl. Legnic­
ki 21, teł. 26, ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót faszynowych na rzece Odrze na_ terenie 
Pańśtwowego Zarządu Wodnego w Głogowie w ilości 12.000 m3 

„ „ „ w  Krośnie n/O. „ 16.000 m3
tl „ „ w Słubicach „ 12.000 m3

Oferty z podpisanymi kosztorysami oraz warunkami techniczny­
mi rdbót w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty 
faszynowe“ należy składać w kancelarii Dyrekcji do godz. 9 dnia 28 
kwietnia L947 r.

Do oferty należy dołączyć kwit Narodowego Banku Polskiego 
na wpłacone na rachunek Okr. Dyrekcji Dróg Wodnych we Wroc­
ławiu wadium w wysokości 1 proc. sumy oferowanej, względnie 
listy gwarancyjne Banków. Termin rozpoczęcia przetargu dnia 
28 kwietpia 1947 r. o godz. 10 w pokoju Nr 5, I piętro.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, 
podział robót pomiędzy oferentów jako też unieważnienie przetargu 
bez podania powodów.

Bliższe informacje można otrzymać w godzinach urzędowych 
w Dyrekcji, w pokoju Nr 5, I p., gdzie można również otrzymać 
wzór oferty, warunki techniczne itp. za zwrotem kosztów. 801

P  R  Z  E T  A R G
’ Towarzystwo Przemysłu Ghemiczno-Farmaceutyćznego, * daw­

niej Magister KLAWE, S.A. pod Zarządem Państwowym, Warsza­
wa, ul. Karolkowa ‘22/24, ogłasza przetarg na:

Wykonanie instalacji elektrycznej dla światła i siły 
w budynku fabrycznym Nr 2.

Zainteresowane firmy mogą otrzymać ślepe kosztorysy w biurze 
przy ul. Karolkówej 22 24. Wadium przetargowe w wysokości 
zł 40.000.— (czterdzieści tysięcy) należy- wpłacić na konto 517 
w B.G.K., Warszawa, a pokwitowanie dołączyć do oferty.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w biurze To­
warzystwa przy ul. K a rolkowej 22/24 w dniu 26 kwietnia 1947 r., 
w którym to dniu o godz. 13 nastąpi ich otwarcie.

Towarzystwo; zastrzega sobie dowóiny wybór oferenta bez 
względu na cenę i prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. , ' ( 812

O G ŁO SZE N IE  ^  * . ■  g fc g i
Państwowa Fabryka Narzędzi Triących >> l f |F § t |  M C l i

poczta Drzewica, powiat Opoczno SMi i *  B S » *  u* ■

Z A T R U D N I  N A T Y C H M I A S T :
1. "łownego buchalterą-bilansistę z praktyką w  zakładach przemysłowych-
2. 3 techników ze średnim wykształceniem i praktyką warsztatową.
W arunki do omówienia. Przydział mieszkania. ___________________ _

D YR EK C JA  OKRĘG O W A K O L E I PA Ń STW O W YC H  W E W R O C ŁA W IU

ogłasza przetarg nieograniczony
na wykonanie następujących robót mechanicznych na stacji W rocław G łów ny
1) Napraw ę i  u ruchom ien ie  2 k o tłó w  lądow ych, w odno ru rkow ych  w raz 

w sze lk im i urządzeniam i m echanicznym i.
2) N apraw ę przew odów  pa row ych  w ysokoprężnych, rozprow adzających P

do poszczególnych ob iektów .
3) N apraw ę urządzenia do p iaskow an ia  parow ozów . . . ,

Oddzielne o fe rty  w  za lakow anych kopertach  z napisem w ym ien ionym
punkc ie  i ,  2 i  3 należy składać -do dnia 5 m aja  1847 r . godz. 11 do skrzy« 
na o fe rty , mieszczącej się w  gmachu D O K P  we W roc ław iu , ttyqfc...¿pokoju 
fo rm a to ra . O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  5 m aja 1947 r. o godż. 11 w  p o * «  
N r  222, I I  p. w  W ydzia le“ M echentcznym  D O K P  W rocław . * Î  •. f-

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na złożone w ad ium  w  wysokości 2 proce» 
o ferow anej sum y w  kasie D O K P  W roc ław , lu b  w  m ie jscow ych kąsach PKD 

P odk ładk i kosztorysowe oraz in fo rm a c je  o trzym ać można w  poko ju  N r  2 
w  godzinach urzędow ych. D yre kc ja  zastrzega sobie p raw o dowolnego w ybór 
oferenta, a lbo un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania p rzyczyn  oraz ponoszeń 
ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań. -,
809 D Y R E K C JA  O KR Ę G O W A K O L E I P A Ń S T W O W Y ^

CENTRALA ODPADKÓW
ŁÓDŹ, ul. Południowa 44

zawiadamia, że składnice Centrali Odpadków zakupują w każ­
dej ilości makulaturę, tj. stare gazety, staro akta, zużyty papier, 
bezużyteczne książki, zeszyty, tekturę, pudelka tekturowe, pu; 

, dełka od papierosów, ścinki introligatorskie, papierowe worki 
po cemencie, gipsie, soli i cukrze itp. CENA zl 2.— za 1 kg-
Wszelkich inform acji udzielą Oddziały Rejonowe C e n tra li Odpadków: 

B IA Ł Y S T O K t  u l. Parkow a 13, te l. 90.
BYDG O SZCZ, u ł. Chodkiew icza 18, te l. 31-15,

■ G D A Ń S K —W RZESZCZ, u l. Jaśkowa D o lina  35, te l. 41-821, 
JE L E N IA  GÓRA, u l. K iliń sk ie g o  30 m. 39, te l. 28-31,. 
K A TO W IC E , u l. P lerackiego 21 m. 2, te l. 36-377,

. K IE L C E , u l. Ź ród łow a  23,
K R A K Ó W , u l. DietLa 44, te l. 57 225,
ŁÓ D Ź, u l. P o łudn iow a 44, te l. 187-83,
PO ZN AN , u l. M ie lżyńskiego 16, te l. 30-88,
SZCZECIN, u l. B o i. K rzyw oustego  72, te l. 166,
W A R SZAW A, u l. Ż u raw ia  1 m. 5, te l, 86-349. 813

Zarząd Powszechnej Spółdzielni W ar­
szawa — Północ zawiadamia swoich 
członków, ie  w  dnln 22 kwietnia br. 
o godzinie 17 odbędzie się Zebranie 
Dzielnicowe w  „Domu K ultury Ro­
botniczej“ przy Pl. Inwalidów 10 — 
dla członków, zamieszkałych na Po­
wązkach i Żoliborzu (poza W. S. M.).

Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Zarządu z działalno­
ści Spółdzielni.

2. Wybory delegatów,
3. Wybory Komitetów Członkowskich,
4 Wolne wnioski. 807

= =  DROBNE =  
0 G Ł 0 S  Z E N  I  A
POSZUKUJĘ męża, M arka  Oswalda ze 
Lw ow a. O sta tn io  p rze b yw a ł w  Zw iązku 
Radzieckim . K to b y  w iedz ia ł coko lw iek, 
proszony o w iadomość. M arkow a  Lusia, 
u p. Sztokfisz, W arszawa-Praga, Ja­
g ie llońska 36 m . 4/ I I  p. 4296

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną ka rtę  re ­
je s tracy jną  R K U  M ińsk  Maz. na na­
zw isko K uśp ita  Franciszek, 4455

U N IE W A Ż N IA M  zagubiony dowód o- 
soblsty 1 kolejowy na nazwisko K l-  
wicz Aleksander. 4454

U N IE W A Ż N IA M  wojskową kartę re ­
jestracyjną na nazwisko Pergut Feliks.

4456

W y d a w c a :
K o m ite t C entra lny 
Po lsk ie j P a rtii Robotniczej 
R e d a g u j e :
K o m ite t Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę ć :  
Redaktor Naczelny od godz. 15—1® 
Sekretarz R edakcji „  „  10—U
T e l e f o n y .
R edaktor Naczelny 86 645 
Sekretarz R edakcji 88 228 
K ie r. dzia łów  88-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
T e l e f o n :  88-227
K onto  P.K.O w W arszaw ie 1-1098 
B.G.K. Oddz, Gł. w W -w ie  N r 749 
Bank Gosp. Spół. Oddz. W ojew 

w  W arszaw ie N r 101 * 
P R E N U M E R A T A  
zl 60.— m iesięcznie wraz z prze- 

syłką pocztową

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

1 mm 3 1 szp. w  tekście zł 80 .-
t mm x 1 szp. za tekstem »» 50 .-
N ekro log i: do 50 mm 50.T-

od 50 m do 100 mm 60.—
pow yżej 100 mm 8 0 -

Ogłoszenia drobne za w yraz fł 2 0 -
Poszukiwanie rodz in  i pracy

za w yraz M 5 .-
m in im um  10 słów,
m axim um  40 słów.

Opisowe: 1 mm x l  szp. ,, 120.-
W numerach świątecznych i nie 

dzielnych dopłata 25%. 
Adres Redakcji I Administracji 

Warszawa, ul. Smolna 12

Z ak ład #  t ira fie u ie  Spółdzielni W yda w n ic ie j „ K S IĄ Ż K A " , W arszawa, S m o lc a  12,




